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A N D R Z E J  S K R Z Y P E K

G ŁÓ W NE PRO BLEM Y  STO SU N K Ó W  W S C H Ó D -Z A C H Ó D  
PO  II  W O JN IE  ŚW IA T O W E J 

W O ŚW IE TL E N IU  H IS T O R IO G R A F II R FN

H is to r io g ra fia  zachodn ion iem iecka p rzed s taw ia jąc  w ęzłow e zag ad n ien ia  s to ­
su n k ó w  W schód—Z achód w y d a je  się  dążyć do w y p raco w an ia  ok reślonego  fo rm a l­
nego sc h e m a tu  i k la sy fik ac ji, w  k tó ry ch  to k a teg o riach  pow yższy p ro b lem  w  spo ­
sób u p o rz ą d k o w a n y  m ożna by  było ro zp a try w ać , dostrzeg a jąc  za razem  w szelk ie  
za leżności i zw iązk i. S chem at te n  w y d a je  się stan o w ić  sw oisty  p u n k t odn iesien ia , 
pew nego  ro d z a ju  „czasow o-p rzes trzenną  s ia tk ę  g eo g ra ficzn o -h is to ry czn ą”, n a  k tó ­
re j m o żn a  um ieszczać poszczególne fa k ty  i z jaw isk a . In tu ic y jn ie  m ożna odczuć dw a 
u w a ru n k o w a n ia  tego schem atu . P ie rw sze  to g e rm an o - i e u ro cen try zm  (zjaw isko 
z re sz tą  pow szechne w  k ręg u  naszej h is to riog rafii) , d ru g ie  zaś w y n ik a  z ana lizy  
za rzuconego  w  naszej dzisiejszej li te ra tu rz e  po jęc ia  „m o ca rs tw a”. S to su jąc  tą  k la ­
sy fik ac ję , m ożna w yliczyć, że p rzed  I w o jn ą  św ia to w ą  is tn ia ło  8 m o carstw , p rzed  
d ru g ą  — 6, a  po n ie j?

O d p o w iad a jąc  n a  to p y tan ie  h is to rio g ra fia  n iem ieck a  w y ró żn ia  trz y  ok resy  
s to su n k ó w  W schód—Zachód od m o m en tu  zakończen ia  II  w o jn y  św ia tow ej do dn ia  
dzisie jszego . P ie rw szy  z n ich  obe jm ow ał la ta  1945— 1953 1. W ok res ie  ty m  E uropa  
p rzesz ła  od  m odelu  „w ielk iego a lia n su ” do m odelu  „b ip o la rn eg o ”2. D ru g i okres, 
trw a ją c y  n ieco  po n ad  ćw ierć  w iek u  (1954—1970), b y ł k o n sek w en c ją  fu n k c jo n o w a ­
n ia  ow ego dw ubiegunow ego m odelu  św ia ta , m odelu , w  k tó ry m  p o dstaw ow e z n a ­
czenie m ia ły  s to su n k i pom iędzy  Z w iązk iem  R adzieck im  i S tan am i Z jednoczonym i 
o p ie ra ją c e  się rów nocześn ie  n a  dw u sprzecznych  zasad ach : ry w a liz a c ji i w sp ó ł­
is tn ie n ia 3. O kres trzec i o b e jm u je  la ta  s iedem dziesią te  i cech u je  go zam azyw an ie  
się w  w ie lu  p u n k ta c h  lin ii ostrego , dw ubiegunow ego  podz ia łu  św ia ta . O kres ten  
p o zo sta je  pod  zn ak iem  k o n fe ren c ji w  H e lsin k ach  sym bo lizu jącej odprężen ie , 
w sp ó łp racę  gospodarczą, a le  jednocześn ie  różn ią  go od p o p rzedn ich  — w z ra s ta ją c a  
ro la  C h in  i p ań s tw  n iezaangażow anych  n a  a ren ie  m ięd zy n aro d o w ej. O czyw iście, 
w y m ien io n e  pow yżej o k resy  dzielą się z ko le i n a  fazy , p rzy  czym  znaw cy  p rzed ­
m io tu  p o d k re ś la ją  coraz to szybsze tem po  zm ian  i p rzeob rażeń . A k tu a ln ie  p o ja ­
w ia ją  się g łosy  su g e ru jące , że ok res odp rężen ia  skończy ł się w  1980 r . 4 

T w orząc  pow yższy schem at, au to rzy  zachodn ion iem ieccy  p o słu g u ją  się n ie  ty le  
m e to d ą  h is to ry czn ą , ile po lito logiczną. C hodzi im  p rzed e  w szy stk im  o w yk azan ie  
u w a ru n k o w a ń  ogólnie znanych  z jaw isk  i fak tó w . P om ocą służy  b ard zo  ro zb u d o ­
w a n a  d o k u m en tac ja , poczynając  od sk ru p u la tn ie  g rom adzonych  w y c in k ó w  p ra so ­
w ych  5, poprzez  ana lizy  b ieżące spo rządzane p rzez ro zm aite  in s ty tu ty  (O stw issen- 

1 H. P . S chw arz , V om  R eich  zu r  B u n d esrep u b lik , S tu t tg a r t  1980, s. 12.
2 S ta ra m  się zachow yw ać po jęc ia  używ ane w  li te ra tu rz e  p rzed m io tu . P ozosta je  

o tw a r te  p y tan ie , n a  ile  s tw ie rd zen ie  to różn i się od oceny, iż „n as tąp ił rozpad  k o ­
a lic ji a n ty h itle ro w sk ie j i za ry so w ał się podzia ł św ia ta  n a  dw a p rzec iw staw n e  obo­
zy — k a p ita lis ty c z n y  i so c ja lis tyczny”.

3 O steuropa -H andbuch , t. 2: S o w je tu n io n  A u sse n p o litik  1955— 1973. K ö ln  1976.
4 E n tsp a n n u n g  am  Ende: M ünchen—W ien  1980.
5 P rzy k ład o w o  a rch iw u m  F o rsch u n g s in s titu t d e r D eu tschen  G ese llsch a ft fü r  

A u sw ä r tig e  P o litik . B onn .
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schaftfo rschungs) do w y cinkow ych  opracow ań , k tó re  w raz  z d o k u m en tam i (a r a ­
czej d o kum en tac ją ) i ch rono log ią  p o ja w ia ją  się n a  łam ach  czasopism  sp ec ja lis ty cz ­
nych , tak ich  ja k  „O steu ro p a” (3 serie), „E uropa—A rch iv ”, „A u ssen p o litik ” itp . 
M a te ria ły  te  s tan o w ią  z ko le i p o d staw ę  do b a rd z ie j pog łęb ionych  analiz , k tó re  
u k a z u ją  się w  fo rm ie  o p raco w ań . T rzeba  dodać, że p u b lik o w an e  w  R FN  książk i 
s tan o w ią  najczęśc ie j zb iór k ilk u  czy też k ilk u n a s tu  a rty k u łó w  różnych  au to ró w , 
k tó ry m  przew odzi zw ykle  nau k o w iec  o liczącym  się n azw isk u . Do podobnej k a te ­
gorii n a leży  dw utom ow e k o m p en d iu m  S o w je tu n io n  A u ssen p o litik , dzieło  9 au to ró w  
pod  re d a k c ją  D ie tr ich a  G ay era  w y d an e  w  se rii O steu ropa  H an d b u ch  (K öln 1976), 
k tó re  stan o w iło  d la  m n ie  zasadn iczy  p u n k t odn iesien ia , n a s tę p n ie  k o n fro n to w an y  
z in n y m i op racow an iam i.

Ź ródłem  in fo rm ac ji, ja k  m ożna sądzić, je s t p rzed e  w szy stk im  m a te r ia ł  p ra s o ­
w y: w łasn y  (tj. R FN , S zw a jca ria , A u str ia , W ielka  B ry tan ia , S tan y  Z jednoczone) 
i o b c y 7, o raz  l i te r a tu ra  n au k o w a . W p o ró w n an iu  z naszym i b a d an ia m i dużo u w a ­
g i p rzy w iązu je  się do p o ró w n y w an ia  w ie lu  w yg łaszanych  e x  ca tedra  sfo rm u łow ań , 
k ie ru n k ó w  p ro p ag an d y : sp raw  przez  n ią  ak cen to w an y ch  i p o m ijanych , do p oszu ­
k iw a n ia  odpow iedzi n a  p y tan ie , dlaczego dana  p u b lik a c ja  n au k o w a  u k aza ła  się 
w  tym , ok reś lonym  m om encie . O k reś la jąc  k ie ru n k i p o lity k i zag ran iczne j Z w iązku  
R adzieckiego, w y s tąp ien ia  po lityczne  i dyp lom atyczne p rzed s taw ia  się racze j jak o  
fa k ty , n a to m ia s t odpow iedzi n a  p y ta n ia  p oszuku je  się n ie  w  an a lizo w an iu  ich  t r e ś ­
ci, a le  poprzez ana lizę  podejśc ia  śro d k ó w  k sz ta łto w an ia  op in ii pub licznej do p e w ­
n y ch  ogólnych dogm atów  ideo logicznych, p rzed s taw ian ia  p rzez n ie  sy tu a c ji w ew ­
n ę trz n e j i z ew n ę trzn e j. O d tw orzony  w  ten  sposób ob raz  p o lity k i zag ran iczn e j 
Z w iązk u  R adzieckiego skom ponow any  je s t  z czynn ików  ideo log icznych  (p ro p a g a n ­
da, nauka), gospodarczych  (w ym iana, og ran iczen ia , po trzeby) i p o litycznych  (w y­
s tą p ie n ia  po lityczne  i dyp lom atyczne, zag ad n ien ia  ob rony , ek spansji) . W R FN  
ch ę tn ie  w y d a je  się  ro zm aite  o p raco w an ia  pochodzące z k ręg ó w  opozycy jnych  w  
k ra ja c h  socja listycznych . P ow odem  za in te reso w an ia  p o g ląd am i opozycji w y d a ją  się 
być n ie  ty le  w y rażan e  przez n ią  idee, gdyż z le k tu ry  w ca le  n ie  odnosi się  w ra ż e ­
n ia , by  ceniono je  w yżej od  pog lądów  k ó ł o fic ja lnych , a le  to, że o p raco w an ia  te  
w sk a z u ją  na  is tn ien ie  ok reś lo n y ch  p rob lem ów , k tó re  o fic ja ln a  l i te r a tu r a  pom ija . 

R ozpad  k o a lic ji a n ty h itle ro w sk ie j n a s tą p ił n a  sk u te k  sp rzecznych  in te re só w  
zw ycięsk ich  m o cars tw . H. P . S chw arz , k tó reg o  pog lądy  m ożna z dużym  p raw d o p o ­
d ob ieństw em  p rzy jąć  za w y k ład n ię  pow szechn ie jszej op in ii, w iąże ro z p a d  ten , j e ­
że li chodzi o p o lity k ę  Z w iązku  R adzieck iego  z trz e m a  fa k ta m i: p rzed w y b o rczą  m o­
w ą  Jó zefa  S ta lin a  9 lu teg o  1946 r., k ied y  p rzyw ódca rad z ieck i zap o w ied z ia ł w a lk ę  
z k ap ita lizm em , o d rzucen iem  p la n u  M arsh a lla  w  lipcu  1947 r., o raz  w y stąp ien iem  
A n d rie ja  Z danow a n a  n a rad z ie  w  S zk la rsk ie j P o ręb ie , k ied y  tw orzono  B iu ro  In ­
fo rm acy jn e  P a r t i i  K o m u n is ty czn y ch  w e  w rześn iu  1947 r . * A u to r ten , co w a rto  
p o dk reś lić , stw ie rd za , że p osun ięc ia  rad z ieck ie  b y ły  w  is tocie  sw ej d e fen sy w n e  
i s tan o w iły  re a k c ję  n a  poczynan ia  a m ery k ań sk ie  w  T u rc ji, I ra n ie  i n a  D alek im  
W schodzie, a  tak że  w  N iem czech. In n y  h is to ryk , E. S chulz , d o p a tru je  się ty ch  
p rze s łan ek  w  nieco od leg le jsze j p rzeszłości, dow odząc, że zapow iedź d w u b ieg u n o ­
w ego m odelu  św ia ta  p rzy n io s ła  ze sobą ju ż  k o n fe ren c ja  w  J a łc ie  9. 

6 „O steuropa. Z e itsch rif t fü r  G eg e n w a rts fra g e n  des O sten s” (m iesięczn ik), w y- 
d aw n y  w raz  z O steu ro p a—A rch iv . W yd.: D eu tsche  G ese llsch aft f ü r  O stk u n d e . 
T ak że  „O steu ropa—R ech t (kw art.) i „O steu ro p a  W ir tsc h a ft” (kw art.); E u ro p a —A r­
ch iv , „Z e itsch rif t fü r  in te rn a tio n a l P o li tik ” (2 x  m ies.) w yd . D G A P; „A u ssen p o li­
tik . Z e itsc h rif t f ü r  in te rn a tio n a le  F rag en .” (kw art.).

7 In te re su ją c y m  z jaw isk iem  je s t  duży  s top ień  w y k o rzy stan ia  w y d a w n ic tw  n ie ­
m iecko języcznych , a  w ięc  szczególnie p ra s y  N RD  (tłu m aczen ia  p rzem ó w ień  ra d z ie c ­
kich), a  tak że  n iem ieck ie j m u ta c ji „Ż ycia  W arszaw y ”.

8 S chw arz , V o m  R eich..., s. 206.
9 E n tsp a n n u n g  a m  Ende..., s. 226.
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P o lity k a  rad z ieck a  w obec N iem iec sp ro w ad za ła  się, zdan iem  S ch w arza , do r e ­
a liz ac ji jed n e j z cz te rech  n a s tęp u jący ch  a lte rn a ty w : 1) to ta lnego  zn iszczen ia  N ie ­
m iec w  so juszu  z a lian tam i, 2) zaw arc ia  p o rozum ien ia  z n ieza leżnym , a le  też  ge­
n e ra ln ie  n iep rzy ch y ln y m  w obec M oskw y rząd em  N iem iec, 3) p o d p o rząd k o w an ia  
sw o im  w p ły w o m  całych  N iem iec, 4) d o konan ia  p o dz ia łu  N iem iec (i B erlina) zgod­
n ie  z z a is tn ia ły m  s ta tu sem  o k u p acy jnym . 

S ch w arz  pisze, że chociaż a lte rn a ty w a  2 b y ła  głoszona n ie jak o  o fic ja ln ie , to  
je d n a k  w  p ra k ty c e  po lity k i radz ieck ie j p rz e p la ta ły  się e lem en ty  w szy stk ich  c z te ­
rech . Z naszego  p u n k tu  w idzen ia  w a rto  odno tow ać, że S chw arz  w iąże  p o lity k ę  
P o lsk i z re a liz a c ją  p ierw szej z w yliczonych  m o ż liw o śc i10, w sk azu jąc  n a  c h a ra k te ­
ry s ty czn e , jego  zdan iem , d e te rm in an ty  p o lity k i P o lsk i: u s ta len ie  g ra n ic y  n a  O drze 
i N y s ie 11 o raz  stanow isko  w  sp raw ie  re p a ra c ji . N a to m ias t jak o  dow ód n a  z a m ia r 
re a liz a c ji  3 k o n cep c ji p rzy tacza  tenże  a u to r  o św iadczen ie  w arszaw sk ie j k o n fe re n ­
c ji m in is tró w  sp raw  zag ran icznych  z 24 czerw ca 1948 r. W arto  zw rócić  u w ag ę  
ta k ż e  n a  in n ą  tezę tego h is to ry k a , że w  w y p ad k u  N iem iec, w sk u te k  b ra k u  a p a ra tu  
państw o w eg o , p ro b lem y  p o lity k i w ew n ę trzn e j, k tó re  w  la ta c h  cz te rd z ies ty ch  w y r a ­
ża ły  się w  p ro g ram ach  po litycznych  poszczególnych s tro n n ic tw , s tan o w iły  zarazem  
zag ad n ien ia  p o lity k i zag ran icznej 12. 

P om im o  że p rob lem  n iem ieck i b y ł jed n y m  z d o m inu jących  czy n n ik ó w  ó w ­
czesnego k o n f lik tu  pom iędzy  W schodem  i Z achodem , to je d n a k , zd an iem  S chw arza , 
sam e N iem cy  by ły  jed y n ie  b ie rn y m  u czestn ik iem  w y d arzeń . W ielu  p o lity k ó w  n ie ­
m ieck ich  p o c iąg a ła  idea n eu tra ln o śc i, k tó ra  o k aza ła  się  n iem ożliw a do z rea lizo w a­
n ia . T eo re ty czn ie  m ożliw a o rie n ta c ja  w schodn ia  (p ro radz iecka) b y ła  w  spo łeczeń ­
s tw ie  n iem ieck im  n iep o p u la rn a  13.

O rie n ta c ja  p rozach o d n ia  m ia ła  znacznie  w ięcej zw olenn ików , chociaż k oncepc je  
p o lity czn e  Z achodu  rów nież  b udz iły  w śród  N iem ców  w ie le  obaw . P o lity k ę  S tan ó w  
Z jednoczonych  d e te rm in o w a ły  dw a czynnik i: chęć zn iszczen ia  N iem iec i a n ty k o - 
m un izm . D la  W ielk iej B ry ta n ii n a jis to tn ie jsz a  b y ła  sp ra w a  a n ty k o m u n izm u  i z a ­
p ew n ien ie  E u ro p ie  Z achodn ie j b ezp ieczeństw a w  d u ch u  koncepc ji lo k a reń sk ie j, 
F ra n c ja  zaś m y ś la ła  o zapew n ien iu  sobie bezp ieczeństw a  d rogą  z a c h o d n io e u ro p e j­
sk ie j in te g ra c ji. O sta teczn ie  k o n cep c ja  ta  zw ycięży ła: k o n w erg en c ja  p o lity k i Z a ­
chodu  i p o lity k i n iem ieck ich  m ężów  s ta n u  spow odow ała  in te g ra c ję  N iem iec  Z a ­
chodn ich  z b lo k iem  zachodnim . „Z im na w o jn a ” p rzyp ieczę to w a ła  o s ta teczn ie  p o ­
dział N iem iec 14.

R eak c ja  rad z ieck a , ja k  k o n k lu d u je  S chw arz , b y ła  w ym uszona, i to  w ym uszona  
ak ty w n o śc ią  S tan ó w  Z jednoczonych , W ielk iej B ry ta n ii i F ra n c ji n a  in n y ch  o b sza ­
ra c h  g lobu  ziem skiego . N iepow odzenie n iem ieck ie j p o lity k i Z w iązku  R adzieck iego  
(w  s to su n k u  do o p tym alnego  w a r ia n tu  3) a u to r  tłu m aczy  tym , iż p o lity k a  Z ach o ­
du  b y ła  a k ty w n ie jsz a  i sku teczn ie jsza , a zw łaszcza tym , że p o tra f iła  znaleźć 
w śró d  N iem ców  p a rtn e ró w , ja k  chociażby  K o n rad a  A d en au era . Z w yw odów  tych  
p rzeb ija  w y raźn ie  n u r t  goryczy, że do podz ia łu  N iem iec  doszło. P rzy p ieczę to w a ł 
go w yb u ch  w o jn y  w  K o re i i p o w stan ie  p rzec iw s taw n y ch  so juszy  w ojskow ych . 
P o w stan ie  dw óch p a ń s tw  n iem ieck ich  — zdan iem  innego  a u to ry te tu  w  dziedzin ie  
polito log ii, zb liżonego  po lityczn ie  do W. B ran d ta , R . L ö w en th a la  — zakończyło  
p roces k sz ta łto w a n ia  się dw óch b loków  i w y k reś liło  ich  g ra n ic e 15. Je d n a k ż e  ro z ­

10 S chw arz , V om  Reich..., s. 228 i nn .
11 S ch w arz  tw ie rd z i, jak o b y  dop iero  od je s ie n i 1946 r . Z SR R  m ia ł u zn aw ać  

sp raw ę  g ra n ic y  n a  O drze i N ysie ja k o  p rzesądzoną  o s ta teczn ie .
12 Ib id em , s. 20.
13 Ib idem , s. 566.
14 W l i te ra tu rz e  R FN  n ie  pod lega  dyskusji, że R F N  b y ł ow ocem  „zim nej w o j­

ny ” . P o r. R. L ö w en th a l, Vom k a lte n  K rieg  zu r  O s tp o litik  [w:] D ie zw e ite  R e p u ­
b lik , S tu t tg a r t  1974, s. 604.

15 Ib idem , s. 611.
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w iązan ie  p rzez Z w iązek  R ad z ieck i ta jem n icy  bom by  a tom ow ej zdezak tualizow ało  
ra c h u b y  Z achodu  n a  m ożliw ość p ro w ad zen ia  w o jn y  w  E u ro p ie  p rzy  pom ocy m etod  
kon w en c jo n a ln y ch . 

P ró b y  w y k o rzy stan ia  z ja w isk a  „zim nej w o jn y ” s ta ły  się k an o n em  p o lity k i z a ­
g ran iczn e j rz ąd u  R FN , k tó ry  rozpoczął sw ą działalność, a było to  w  czasie  k o n ­
f l ik tu  ko reańsk iego , od za in sp iro w an ia  rezo lu c ji p a r la m e n ta rn e j (14 s ie rp n ia  1950 r.) 
k w estio n u jące j legalność N RD  i g ran ic  n a  O drze i N ysie. 

Pow yższy sposób ro zu m o w an ia  w iążący  genezę R F N  ze z jaw isk iem  „zim nej 
w o jn y ” często spo tkać  m ożna w  p ra c a c h  po lito logów  n iem ieck ich , zw łaszcza w  f o r ­
m ie  an ty tezy , że gdyby  n ie  by ło  „zim nej w o jn y ”, n ie  by łoby  podzia łu  N iem iec oraz  
w  p ostac i za łożen ia: za cenę n e u tra liz a c ji N iem iec m ożna by łoby  dokonać ich  
z jednoczen ia  (RFN +  NRD). In te rp re ta c y jn e  m ożliw ości pow yżej p rzy toczonych  
s tw ie rd zeń  rz u c a ją  in te re su ją c e  św ia tło  n a  w ew n ę trzn e  a sp ek ty  genezy p o lity k i 
w schodn ie j SPD  w  k ońcu  la t  sześćdziesią tych  i później. 

K on sek w en c ją  w yw odów  do tyczących  sk u tk ó w  „zim nej w o jn y ” je s t w  l i t e r a ­
tu rz e  zachodn ion iem ieck ie j s tw ie rd zen ie  po litycznych  korzyści, jak ie  odn iosły  d z ię ­
k i n ie j S tan y  Z jednoczone. K orzyści te  po lega ły  n a  rozbudow ie  sfe ry  w p ływ ów  
w łasn y ch  in te resó w  i p o d p o rząd k o w an iu  sobie p o lity k i in n y ch  p ań stw . 

P a ra le ln ie  do S tan ó w  Z jednoczonych , Z w iązek  R adz ieck i rów nież u m acn ia ł 
w  ty m  sam y m  o k res ie  czasu  zależność in n y ch  p a ń s tw  od siebie. T en d en c ja  ta  b y ła  
c h a ra k te ry s ty c z n a  d la  epok i s ta lin izm u  i w y ra ż a ła  się w  gospodarczej ek sp lo a tac ji 
p a ń s tw  śro d k o w o eu ro p e jsk ich . Je d n a k ż e  ju ż  w  o k res ie  X IX  Z jazdu  K PZ R  okazało  
się, że p o lity k a  ta  w  aspekc ie  d z ia łań  d ługofa low ych  n ie  p rzynosi Z w iązkow i R a ­
dzieck iem u odpow iedn ich  korzyści. 

W końcu  tego o k re su  oby d w a m o ca rs tw a  — S ta n y  Z jednoczone i Z w iązek  R a ­
dzieck i — dysponow ały  ju ż  b ro n ią  w odorow ą. S to su n k i Z w iązk u  R adzieck iego  z 
zachodn ią  E uropą, ja k  s tw ie rd z a  E. Schulz , b y ły  pochodną s to sunków  ze s ta n a m i 
Z jed n o c z o n y m i16. R ep u b lik a  F e d e ra ln a  N iem iec za jm o w a ła  zaw sze w  ty ch  s to s u n ­
k a c h  c e n tra ln e  m iejsce  z u w ag i n a  je j znaczen ie  jak o  e lem en tu  s tra teg iczn eg o  b ez ­
p ieczeń stw a  ZSRR  w  E urop ie . W M oskw ie obaw iano  się, że rew iz jon izm  n iem ieck i 
m oże s tać  się p rzyczyną  k o le jn e j w o jn y  św ia tow ej. T ezę tę  s fo rm u ło w an o  po ra z  
p ierw szy , zdaniem  W. B essona, podczas k o n fe ren c ji m in is tró w  sp raw  z a g ra n ic z ­
n y ch  obozu socja listycznego  w  P rad ze  21 p aźd z ie rn ik a  1950 r . 17 A u to rzy  n iem ieccy  
n ie  rozw aża ją , n a  ile  obaw y  te  b y ły  rac jo n a ln e , ale  p rzy zn a ją , że lin ia  p o lity czn a  
A d e n au e ra  b ra ła  za sw ą p o d staw ę  is tn ien ie  k o n flik tu  W schód—Z achód. N a je j 
k a n w ie  zrodziła  się te ż  tzw . d o k try n a  H alls te in a . A u to rzy  n iem ieccy  są zdan ia , że 
rad z ieck ą  odpow iedzią  n a  tę  d o k try n ę  by ła  od 1955 r . „ teo ria  is tn ie n ia  dw óch  
p a ń s tw  N iem ieck ich” 18, w  p rzec iw ień stw ie  do h a s ła  jednośc i N iem iec, k tó re  w  la ­
ta c h  poprzedn ich  po lity cy  rad z ieccy  ciąg le  jeszcze podnosili. Is to tn ą  d la  p o lity k i 
n iem ieck ie j sp raw ę  in te g ra c ji eu ro p e jsk ie j m iano  podów czas u w ażać  w  M oskw ie 
za zb ieżną z zag ad n ien iem  p o lity k i a n ty k o m in fo rm o w sk ie j19. 

Jeże li chodzi o s to su n k i po lsko -n iem ieck ie , to od 1949 r. ro zw ija ły  się one 
d w u to row o . P o czą tk iem  tego p ro cesu  by ł ok res w rześn ia—p aźd z ie rn ik a  1949 r. 
G dy 20 w rześn ia  k an c le rz  A d en au e r w ypow iedz ia ł się w  sw ym  exposé  p rzec iw k o  
od łączen iu  od  N iem iec obszarów  n ad  O drą  i N ysą, P o lsk a  zap ro te s to w a ła  5 p a ź ­
d z ie rn ik a  w obec w ie lk ich  m o cars tw  p rzeciw ko  decyzji tw o rzen ia  RFN . Je d n o c z e ś­
n ie  w y k o rzy stu jąc  exp o sé  p re m ie ra  G ro tew o h la  z 12 p aźd z ie rn ik a , k tó ry  n a z w a ł 

16 E. Schulz, M o ska u  u n d  die europä ische  In teg ra tio n . M ünchen  1975, s. 36.
17 W. B esson, D ie A u sse n p o litik  der B u n d esrep u b lik . M ü n ch en  1970, s. 61.
18 I. H end richs [w :] H an d b u ch  der d eu tsch en  A u ssen p o litik . M ü n ch en  1975, 

s. 295.
19 B essen, Die A u ssen p o litik ..., s. 62.
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lin ię  O d ra—N ysa g ran icą  pokoju , P o lsk a  n aw iąza ła  18 p aźd z ie rn ik a  1949 r . s to s u n ­
k i d yp lom atyczne  z NRD. P ó ł ro k u  później, po rozm ow ach  p re m ie ra  U lb ric h ta  
w  W arszaw ie  w  czerw cu, 6 lipca  1950 r. P o lsk a  i NRD zaw arły  w  Z gorzelcu  u k ła d  
o p o k o ju  i p rzy jaźn i. R ząd R FN  ośw iadczy ł oczyw iście ze sw ej stro n y , że n ie  
u z n a je  po rozum ien ia  pom iędzy P o lską  i N RD  w  sp raw ie  g ran icy  i p o p a rł ro szcze­
n ia  p rzesied leńców , co z ko le i zapoczątkow ało  d ługo le tn ią  w o jn ę  p ro p ag an d o w ą  
pom iędzy  W arszaw ą i Bonn. W a k c ji te j P o lacy  s ta ra li  się zw rócić u w ag ę  p a ń s tw  
zachodn ich  n a  n iebezp ieczeństw o rew iz jon izm u  niem ieckiego  jak o  p rzy czy n ę  k o ­
le jn y c h  w ojen .

O k res d ru g i obe jm u je , ja k  ju ż  zaznaczono, ćw ierćw iecze od  1954 po 1980 ro k . 
S to su n k i W schód—Zachód cechow ała  koegzystencja , a le  p rzy  te n d e n c ja c h  do k o n ­
fro n ta c ji, ro zu m ian e j jed n ak że  n ie  jak o  to ta ln y  kon flik t, a le  raczej jak o  w y zw an ie  
czy też  w yzw an ia  rzucane  sobie w za jem n ie  n a  różnych  po lach  p rzez  o b ydw ie  
s tro n y .

W okresie  ty m  w zajem ne  sto su n k i rad z ieck o -am ery k ań sk ie  p rzechodz iły  k ilk a  
faz. P ie rw sza  z n ich  p rzy p ad ła  n a  la ta  1954—1958, k ied y  to p o lity k a  rad z ieck a  
s ta ra ła  się p ow strzym ać  proces m ili ta rn e j i gospodarczej in te g ra c ji p a ń s tw  k a p i ­
ta l is ty c z n y c h 20. W ielka  B ry tan ia  i F ra n c ja  ocen iane  b y ły  jak o  b liscy  so juszn icy  
S ta n ó w  Z jednoczonych  i tra k to w a n e  per analogiam , z  ty m  jednakże , że n a  p o li­
tyczne  s to su n k i pom iędzy M oskw ą a ty m i p ań s tw am i rzu to w ało  jeszcze dodatkow o  
dążen ie  Z w iązku  R adzieckiego do lik w id ac ji ko lon ia lizm u w  sk a li św ia to w e j. A u ­
to rzy  zachodnion iem ieccy  u w aża ją , że k o n sekw encje  te j p o lity k i zm u siły  Z SR R  
do rezy g n ac ji ze żdanow ow sk ich tez o dychotom icznym  podziale  św ia ta  i w szczę ­
cia  działań , k tó re  m a jąc  n a  uw adze zw łaszcza w y n ik i k o n fe re n c ji w  B an d u n g u , 
zm ie rza ły  do u re a ln ie n ia  p o lity k i radz ieck ie j w zględem  tzw . p a ń s tw  n ieza an g ażo - 
w an y ch . M om entem  przełom ow ym  u zn a ją  on i genew sk ie  po rozum ien ie  w  sp raw ie  
In d o ch in  i w ycofan ie  się F ra n c ji z tego obszaru . Ideologiczną k o n sek w en c ją  te j 
p o lity k i, b y ły  — zdan iem  cy tow anych  au to ró w  — rad z ieck ie  tezy  o m ożliw ości 
n iek ap ita lis ty czn e j d rog i ro zw o ju  k ra jó w  II I  św ia ta . C hruszczów  dąży ł do tego, 
ab y  I I I  św ia t s ta ł  się s tre fą  poko ju  i p rzychy lne j n eu tra ln o śc i. T rzeb a  dodać, że 
w ie le  p ań stw  az ja ty ck ich  i a fry k a ń sk ic h  p rzychy la ło  się do tego p u n k tu  w idzen ia . 
Je d n a k ż e  A m ery k an ie  p rzec iw staw ili ty m  dążeniom  s tra teg ię  o k rążan ia  Z w iązku  
R adzieckiego i m on tow an ia  u k ład ó w  w o jskow ych  ty p u  SEATO, p a k t b agdadzk i, 
C EN TO . Z rozum iałe  dążen ia  radz ieck ie  do rozb ic ia  tych  uk ładów , a  tak że  ra d z ie c ­
k ie  decyzje o sp rzedaży  b ro n i (np. p rzez C zechosłow ację E giptow i) w y w oła ły , a  
racze j dały  początek  trw a ją c e j do dziś ry w a lizac ji rad z ieck o -am ery k ań sk ie j n a  
obszarze  trzeciego św ia ta . 

N atom iast, jeże li chodzi o E uropę, to Z w iązek  R adzieck i p ro p o n o w ał b y ł w  
ty m  czasie S tanom  Z jednoczonym  zaw arc ie  porozum ien ia  w  sp raw ie  N iem iec i 
s tw o rzen ie  sy s tem u  bezp ieczeństw a w  E urop ie . Jed n y m  z p rze jaw ó w  ty ch  dążeń  
b y ła  k o n fe ren c ja  m in is tró w  sp raw  zag ran icznych  p a ń s tw  socja listycznych , k tó r a  
o d b y ła  się w  M oskw ie n a  p rzełom ie lis to p ad a  i g ru d n ia  1954 r. P o ro zu m ien iem  
odprężen iow ym , jed n ak ż e  o n a d e r  ogran iczonym  zak resie , by ł t r a k ta t  w  sp ra w ie  
n e u tra liz a c ji A u str ii z a w a rty  10 m a ja  1955 r. 

G en era ln ie  je d n a k  p a ń s tw a  zachodn ie  p row adz iły  po lity k ę  zm ie rza jącą  do u -  
m o cn ien ia  zw iązków  pom iędzy  sobą, dążąc rów nocześn ie  do ró w n o u p ra w n ie n ia  
w  sw ym  obozie daw nych  p rzeciw n ików  w o jennych : N iem iec (RFN) i W łoch. W y ­
razem  tej p o lity k i b y ły  „u k ład y  p a ry sk ie ” w ciąga jące  p ań s tw a  te  do s t ru k tu r y  
N A TO . N a to m iast Z w iązek  R adzieck i w ychodząc z założen ia , iż is tn ie ją  dw a p a ń ­
stw a  n iem ieckie: R FN  i NRD, zam ierza ł u reg u lo w ać  s to su n k i z B onn  n a  te j sam e j 
p łaszczyźnie, n a  jak ie j zn a jd o w ały  się s to su n k i M oskw y z innym i p a ń s tw a m i k a ­

20 S ch a lh o rn  [w:] O steuropa—H andbuch..., s. 61 i nn .
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p ita lis ty czn y m i. P o lity k a  P o lsk i b y ła  pochodną te j ten d en c ji, p rzy  czym  jed n o cześ­
n ie  p a ń s tw a  socja listyczne  dąży ły  do stw o rzen ia  s ta n u  bezp ieczeństw a zbiorow ego 
w  E urop ie .

N am ias tk ą  t r a k ta tu  o bezp ieczeństw ie  zb iorow ym  i pochodną pow yższych 
ko ncepc ji rad z ieck ich  było zaw iązan ie  w  m a ju  1955 r . U k ład u  W arszaw sk ieg o 21. 
W n ied ług i czas późn iej, (18—23 lipca  1955 r.) doszło do k o n fe re n c ji szefów  rz ą ­
dów  cz te rech  m o cars tw  w  G enew ie. R ep rezen tu jący  Z SR R  B u łgan in  postu low ał 
na  n ie j zaw arc ie  u k ła d u  dotyczącego sp ra w  bezp ieczeństw a eu rope jsk iego . P rz e ­
w id y w ał w  n im  n eu tra liz a c ję  i d em ilita ry zac ję  obu p a ń s tw  n iem ieck ich  n a  podo ­
bieństw o  u k ła d u  w  sp raw ie  A u str ii. P ro je k t ten , ja k  tw ie rd zą  au to rzy  R FN -ow scy, 
d y p lom acja  rad z ieck a  p rz ed s taw ia ła  później w  rozm aity ch  zm odyfikow anych  fo r ­
m ach : ro zb ro jen iow ej p rzez s tw orzen ie  odpow iedniego sy s tem u  k o n tro li lub  też 
s tre f  ca łkow ic ie  a lbo  ty lk o  częściow o zd em ilita ry zo w an y ch  (28 styczn ia  1956, 27 m a r ­
ca 1956, 17 lis to p ad a  1956). P o p raw io n y  i uogó ln iony  p la n  p rzed s taw ił n a  fo ru m  ONZ 
d e lega t rad z ieck i Z o rin  18 m a rc a  1957 r . Do g ru p y  pow yższych p ro p o zy c ji S chal- 
h o rn  zalicza też „p lan  R ap ack ieg o ”, jed n ak że  ocen ia jąc  go, jak o  p ie rw szą  in ic ja ty ­
w ę w schodn ią , k tó ra  w y w o ła ła  za in te reso w an ie  n a  Z ach o d z ie22. P la n  R apackiego  
podzielił jed n ak ż e  los innych , w cześn ie jszych  propozycji, k tó re  w sk u te k  b ra k u  o d ­
dźw ięku  ze s tro n y  S tan ó w  Z jednoczonych  zaw isły  w  próżni. 

N astęp s tw em  w y w o łan y m  przez o b rad y  genew skiej k o n fe ren c ji n a  szczycie 
b y ła  podróż k an c le rza  A d en au e ra  do M oskw y w e w rześn iu  1955 r . P odczas k ilk u ­
dniow ych  ro k o w ań  s tro n a  rad z ieck a , w ed ług  op in ii au to ró w  zachodn ion iem ieck ich , 
z rea lizow ała  sw ój p la n  po leg a jący  n a  n aw iązan iu  s to sunków  dyp lom atycznych  
z RFN, n a to m ia s t A d en au e r n ie  p o zyska ł radzieck iego  p o p arc ia  d la  sw oich  tez 
o jednośc i N iem iec. T rw a n ie  rz ąd u  R FN  n a  s tanow isku  neg u jący m  u z n a n ie  g ra n i­
cy n a  O drze i N ysie pogrzebało  n a  n a s tęp n e  la ta  szanse n a  n o rm alizac ję  s to su n ­
ków  z P o lską , k tó ra  ze sw ej s tro n y  p rzem y śliw a ła  n ad  ty m  posunięciem . 

Pobocznym  zag ad n ien iem  w  g en e ra ln y m  n u rc ie  p ropozycji rad z ieck ich  by ł 
p o s tu la t zaw arc ia  p o rozum ien ia  o poko jow ym  w y k o rzy stan iu  en e rg ii jąd ro w ej. 
S p raw a  ta  stan o w iła  podów czas is to tn ą  p rzes łan k ę  in te g ra c y jn ą  p a ń s tw  E uropy  
Z achodn ie j. P rzy k ład em  m oże służyć u tw orzen ie  E u ra to m u , na  co Z SR R  z a re a ­
gow ał u tw o rzen iem  Z jednoczonego In s ty tu tu  B adań  Jąd ro w y ch  w  D ubnej i p o ro ­
zum ien iam i z k ra ja m i d em o k rac ji lu d o w e j23. M eritu m  zachow ania  radz ieck iego  
tłu m aczy  to, iż M oskw a by ła  w ów czas z g ru n tu  p rzec iw n a  in te g ra c ji zach o d n io ­
eu ro p e jsk ie j, gdyż p rzyw ódcy  K P Z R  uw ażali, że in te g ra c ja  ta  w zm acn ia  po tęgę  
przeciw nego  obozu. S tą d  też z jaw isko  in te g ra c ji zach o dn ioeu rope jsk ie j k ry ty k o ­
w ano bardzo  ostro  w  rad z ieck ich  śro d k ach  m asow ego p rzekazu . P o d k re ś lan o  
zw łaszcza, że R FN  s ta ra  się tą  d rogą  o uzyskan ie  dostęp u  do b ro n i ją d ro w e j. 
T w ierdzono  także , że in te g ra c ja  zach o dn ioeu rope jska  je s t o b jaw em  rosnącego  k r y ­
zysu  k ap ita lizm u  i e fek tem  zabiegów  am ery k ań sk ich  zm ierza jących  do p o d trz y ­
m a n ia  up ad a jąceg o  sy s tem u  k a p ita lis ty c z n e g o 24. S ch a lh o rn  p o d k reś la , że idea 
„m ałe j E u ro p y ” b y ła  podów czas u w ażan a  w  M oskw ie za sp rzeczną  z rad z ieck ą  
tezą  o kon ieczności o siągn ięc ia  bezp ieczeństw a zbiorow ego. W an a lo g iczn y  sposób 
k ry ty k o w an o  p lan y  ścisłej w sp ó łp racy  gospodarczej p ań s tw  zachodnich . Z d rug ie j 
je d n a k  s trony , ja k  p o d k re ś la  ten  sam  au to r, dośw iadczen ia  Z achodu w y k o rzy stan o  
in te n sy fik u ją c  w  1957 r. działalność R W PG .

21 Ib idem , s. 66 (rozdział: S o w je tisch e  W esteuropa  P o litik ).
22 Ib idem , s. 92, E. Schulz, M oskau  u n d  die europäische In teg ra tio n . M ünchen  

1975, s. 77.
23 Schulz , M oskau..., s. 74.
24 S ch a lh o rn , op. cit., s. 76—77.
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M ożna m ów ić dużo o ró żn icach  i k o n tro w e rs ja c h  dzielących  W aszyngton  
i M oskw ę, a le  — zdan iem  G astey g e ra  — szybkość i ła tw ość , z ja k ą  Z w iązek  R a ­
dzieck i i S ta n y  Z jednoczone p o ro zu m ia ły  się w  m om encie a ta k u  W ielk iej B ry tan ii, 
F ra n c j i  i Iz rae la , k tó ry  zm ie rza ł do op an o w an ia  K a n a łu  Suesk iego  w  1956 r., w y ­
k a z a ła  is tn ie jące , chociaż n iep isan e  p a r tn e r s tw o 25. C y tow any  h is to ry k  u trzy m u je , 
że w n io sk i, ja k ie  obydw ie s tro n y  w y ciągnę ły  z w y d a rzeń  1956 r. (Suez, B u d a ­
peszt), zm ierza ły  do tego, aby  n a  d rodze dyp lom atycznej znaleźć tak ie  środk i, 
k tó re  o g ran iczy ły b y  ryzyko  g lobalnego  k o n flik tu . Po lito lodzy  n iem ieccy  d o d a ją  
też, że p o staw a  rz ą d u  am ery k ań sk ieg o  w  sp raw ie  W ęgier ro zw ia ła  jednocześn ie  
m it d o k try n  „w y zw alan ia” i „ ro ll-b a c k ” 26. K ry ty czn ie  n a s taw io n y  w obec rządów  
c h a d e c ji R. L ö w en th a l n ie  u k ry w a  jed n ak , że 8 lis to p ad a  1956 r., a w ięc w  ok res ie  
n iew ą tp liw eg o  zao strzen ia  sy tu ac ji, A d en au er w  sw oim  exp o sé  w y ra ż a ł n ad z ie ję , 
że N iem cy  będą  m ogły  porozum ieć się z „w olną P o lsk ą ”. N ow e po lsk ie  k ie ro w n ic ­
tw o  m iało  n a w e t za in te reso w ać  się o fe r tą  n iem iecką , a le  je d n a k  ju ż  w k ró tce  o ś ­
w iadczen ie  m in is tra  sp raw  zag ran iczn y ch  von  B ren tan o  z 31 s ty czn ia  1957 r., że 
n a ró d  n iem ieck i n ie  może zaak cep to w ać  g ran icy  n a  O drze i N ysie, p ro je k ty  te  
p rzek re ś liło  27.

K o le jn a  faza  s to sunków  W schód—Z achód  o b e jm u je  la ta  1958—1964, w  k tó ry ch  
to d o m in o w ała  ten d en c ja  do w sp ó łis tn ien ia  i doszło do ro zm a ity ch  sp o tk ań  n a  
w y so k im  szczeblu, k tó re  s tw o rzy ły  p rze s łan k i p ro cesu  odprężen ia . 

W dziedzin ie  ideologicznej ch a ra k te ry s ty c z n e  było d la  te j fazy  hasło  „ekono ­
m icznego  p rześc ign ięc ia  k a p ita liz m u  przez  socja lizm ” rzucone przez C hruszczow a 
n a  X X  Z jeździe  K P Z R 28. Is to tn y m  czynn ik iem  po litycznym  b y ła  k o n s ta ta c ja  
p a ń s tw  socja listycznych , że Z achód  n ie  zag raża  im  m ilita rn ie . R osnąca  po tęga  
Z SR R  u ja w n iła  się z całą  o tw a rto śc ią  z chw ilą  w y strze len ia  p rzez ZSR R  w  lis to ­
padz ie  1957 r . p ierw szego  sztucznego sa te li ty  Z iem i. P rzew ag a  Z w iązku  R adz iec­
k iego  n ad  S ta n a m i Z jednoczonym i w  dziedzinie ra k ie t  m ięd zy k o n ty n en ta ln y ch  b y ­
ła  szczególnie s ilna  n a  p rze łom ie  la t  1959/60 (tzw . lu k a  ra k ie to w a  U S A )29. 

O m aw ian ą  fazę  zapoczątkow ał „M an ifest p o k o ju ” op raco w an y  przez m ięd zy ­
p a r ty jn ą  k o n fe ren c ję  m osk iew ską w  lis topadz ie  1957 r. S fo rm u ło w an a  nieco w cześ­
n ie j „ teo ria  poko jow ej koeg zy sten c ji” (czasem  sp o ty k a  się też te rm in  „era  C h ru sz ­
czow a”), s tan o w iła  pozy tyw ny  p ro g ram  d z ia łan ia  n ie  ty lko  w  sto su n k u  do p a ń s tw  
k ap ita lis ty czn y ch  w  k lasycznym  ro zu m ien iu  tego słow a, a le  tak że  w  s to su n k u  do 
k ra jó w  III  św ia ta  — ko lon ii i by łych  kolon ii. P ro g ra m  ten , ja k  p isze U. S chm ie- 
d e re r, w y p e łn ia ł lu k ę  w  „ teo rii Ż d an o w a” (chodzi o jego p rzem ów ien ie  w ygłoszone 
n a  n a rad z ie  w  S zk la rsk ie j P o ręb ie  w  1947 r. — A . S.) o dychotom icznym  podziale  
św ia ta , k tó ra  na  sp ra w y  „pokojow ej k o eg zy sten c ji” n ie  pozostaw ia ła  w  s to su n k ach 
pom iędzy  św ia tem  soc ja listycznym  a k ap ita lis ty czn y m  m ie js c a 30. Idee zaw arte  w  
„M anifeście  p o k o ju ” zostały  sk o n k re ty zo w an e  w  fo rm ie  dyp lom atycznych  p ropozy ­
c ji p ro je k tu  u k ła d u  o n ieag re s ji pom iędzy  W schodem  i Z achodem  (15 lipca  1958) 
o raz  p ro je k tu  u k ła d u  w  sp raw ie  pokojow ego  w y k o rzy s tan ia  energ ii jąd ro w ej. 

O m aw ian a  faza  sto sunków  W schód—Z achód cechow ała  się tak że  k ilk o m a  k r y ­
zysam i m iędzynarodow ym i (Q uem oy, B e rlin —58, L iban , K ongo, B erlin —61, K uba), 
z k tó ry ch  k ażdy  m ógł zapow iadać  w o jnę , a  b y ł z pew nością  k o n fro n ta c ją  dw óch 
m o carstw , chociaż one sam e często k ry ły  się g łęboko za k u lisam i w y d a rz e ń 31. 
K ryzys k u b ań sk i, k tó re m u  tow arzyszy ło  u ja w n ie n ie  się w  sposób n ie  budzący  

25 G astey g e r [w :] O steuropa—H andbuch ..., s. 1.
26 Ib idem , s. 9.
27 L öw enthel, V om  k a lte n  Krieg..., s. 637.
23 G asteyger, op. cit., s. 86.
29 Ib idem , s. 20.
80 U. S ch m ied ere r , D ie A u sse n p o litik  der S o w je tu n io n . S tu t tg a r t  1981, s. 95.
81 Ib idem .
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w ątp liw ośc i sprzeczności rad z ieck o -ch iń sk ich , by ł za razem  o sta tn im  k ryzysem , 
k tó ry  w  ta k  d ram aty czn y  sposób p o staw ił p rzeciw ko sobie obydw ie  potęgi. Z d ru ­
giej s trony , zdan iem  E. Schu lza , k ry zy sy  te  u św iadom iły  k ie ro w n ic tw u  rad z iec ­
k iem u, że głębsze o dp rężen ie  n ie  je s t  m ożliw e, dopóki g łów nym  założeniem  s t r a ­
teg ii po litycznej pozosta je  ów  dw u b ieg u n o w y  m odel św ia ta  82. 

Początkow o C hruszczów  u siło w a ł p rzezw yciężyć n eg a ty w n e  sk u tk i ow ego 
dw ubiegunow ego m odelu  św ia ta  i znaleźć m etodę n a  p o rozum ien ie  się z Z acho­
dem . G dy zaw iod ły  p ropozycje  ogó lnych  uk ładów , sp ró b o w ał d rogi osob istych  
k o n tak tó w . O tak ty ce  te j św iadczy ły  jego  liczne podróże i sp o tk an ia : w  C am p 
D avid  z p rezy d en tem  D. E isenhow erem , z p rem ie rem  b ry ty jsk im  M acM illanem  
i p rezy d en tem  F ra n c ji de G au llem . S p o tk an ia  te  m ia ły  w  p e rsp ek ty w ie  dopom óc 
w  zw ołan iu  k o n fe ren c ji „na szczycie”. Za p rze jaw  tych  sam ych  zam ia ró w  au to rzy  
R FN  u zn a ją  w yw ołan ie  p rzez  Z SR R  w  listopadzie  1958 r . k ry zy su  w  sp raw ie  
B erlina , k tó re  to posun ięc ie  m iało  sk łon ić  Z achód  do n eg o c jac ji z M o sk w ą 88. A n a ­
lizu jąc  pow yższy fak t, L ö w en th a l zauw aża , że n ieza leżn ie  od  zew nętrznego  n a p ię ­
cia  w okół sp raw  n iem ieck ich , p rzez  ca ły  czas od 1957 r. pom iędzy  rządem  ra d z ie c ­
k im  a rządem  R FN  trw a ła  w y m ian a  listów . P oruszano  w  n ich  n a jró żn ie jsze  p ro b ­
lem y, od k tó ry ch  m ogła  zależeć n o rm a lizac ja  sto sunków  ra d z ie c k o -n ie m ie c k ic h 84. 

Za p rze jaw  p e rso n a lis ty czn e j d y p lom acji C hruszczow a au to rzy  n iem ieccy  u w a ­
ża ją  zw łaszcza jego p o b y t w  P a ry ż u  w  m arcu  1960 r . P rzyw ódca  rad z ieck i u siło w ał 
w y k o rzy stać  tę  okazję  do za in te re so w an ia  F ra n c ji p rob lem em  zaw arc ia  u k ła d u  w  
sp raw ie  bezp ieczeństw a eu ropejsk iego . T a k ty k a  rad z ieck a  w  ty m  w y p ad k u  m ia ła  
polegać n a  k o k ie to w an iu  F ran c ji, celem  zaś te j ta k ty k i by ł z am ia r o słab ien ia  so ­
ju szu  tego p a ń s tw a  z RFN , k tó re m u  P a ry ż  w y raźn ie  ho łdow ał od m o m en tu  do jśc ia  
do w ładzy  gen. de G au lle ’a w  1958 r . 85 T rzeba  dodać, że w izy ta  o p isy w an a  o d ­
b y w a ła  się n a  k ilk a  ty godn i p rzed  spodziew aną k o n fe ren c ją  n a  szczycie, k tó ra  
m ia ła  się odbyć tak że  w  P aryżu .

W om aw iane j fazie  u leg ł zm ian ie  s to sunek  p o lityków  rad z ieck ich  do ONZ. 
U znano, że w sp ó łp raca  z Z achodem  n a  tym  fo ru m  je s t  w  p e łn i m ożliw a. E fe k ­
tem  by ły  p race  k o m ite tu  rozb ro jen io w eg o  10 p aństw , a późn iej zw o łan ie  k o n fe ­
re n c ji rozb ro jen iow ej 18 p ań stw . 

Podczas te jże  sam ej fazy  s to su n k ó w  W schód—Zachód, p a ń s tw a  soc ja lis tyczne  
p rzy s tąp iły  do ro zw ijan ia  k o n ta k tó w  handlowych z p ań s tw am i k ap ita lis ty czn y m i, 
a le  k ie ro w a ły  się ściśle zasad am i h a n d lu  dw ustronnego , n ie  u zn a jąc  an i EW G, an i 
EFTA . R ada M in istrów  ZSRR  w p ro w ad z iła  28 lipca 1961 r. now ą ta ry fę  ce lną , 
k tó ra  d la zachodnich  p a rtn e ró w  b y ła  znacznie  k o rzy s tn ie jsza  od pop rzed n ie j, p o ­
chodzącej jeszcze z 1930 r. A nalogiczn ie  p o stąp ił i Z achód, łagodząc ze sw ej s tro n y  
stosow ane do tychczas o g ran iczen ia  hand low e. 

Z dan iem  h is to rio g ra fii RFN , pon iew aż pow yższe zab ieg i radz ieck ie : p ro je k ty  
ogólnego t r a k ta tu  i podróże C hruszczow a, n ie  d a ły  zado w ala jący ch  re z u lta tó w , a 
n a  dodatek  sp o tk a ły  się z zastrzeżen iam i ze s tro n y  P ek in u , rząd  ZSRR, w y k o ­
rzy s tu jąc  in cy d en t zw iązany  z zestrze len iem  sam olo tu  w yw iadow czego  U -2 26, u sz ­
ty w n ił sw e s tanow isko  w  sp raw ie  ro kow ań  z Zachodem . B ył te raz  zdecydow any  
ro zm aw iać  bardz ie j z pozycji siły . A u to rzy  zachodnioniem ieccy , ja k  G astey g e r , 

82 E. Schulz, C h a ra k te r is tika  so w je tisch er  W e s tp o litik  [w:] E n tsp a n n u n g  a m  
Ende?

83 G asteyger, op. cit., s. 95. R. L ö w en th a l, k o m en tu jąc  to  w y d arzen ie , z a z n a ­
cza, że rów nocześn ie  z rozpoczęciem  k ry zy su  berlińsk iego  C hruszczów  10 X I  1958 r . 
w ygłosił w  M oskw ie p rzem ów ien ie , w  k tó ry m  akcen to w a ł silne  b ra te rsk ie  zw iązk i 
łączące ZSR R  i Polskę.

34 L öw en tha l, V om  k a lte n  K rieg..., s. 653—655.
35 B onw etesch  [w:] O steuropa—H andbuch..., s. 166.
86 G asteyger, op. cit., s. 18.
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p o m a w ia ją  ZSRR  o spow odow an ie  ko le jnego  k ry zy su  berliń sk ieg o  w  1961 r., i k r y ­
zysu  kubańsk iego  w  ro k u  n as tęp n y m . In n y  po lito log  — E. Schulz — w sk azu je  n a  
w ew n ą trzp o lity czn e  pow ody k ie ro w n ic tw a  radzieck iego  w  w y w o ły w an iu  n ap ięc ia  
w o k ó ł B erlina . O bydw a k ry zy sy  zosta ły  w y w o łan e  n a  3 m iesiące  p rzed  ko le jnym i 
z jaz d am i K PZ R  (listopad  1958 — lu ty  1959, s ie rp ień  — p aźd z ie rn ik  1961) 37. P o lity ­
k a  n ap ięć  p rzyn io sła  jed n ak , zd an iem  w szystk ich  cy tow anych  au to ró w , w y m ie rn ą  
ko rzy ść  po lityce  rad z ieck ie j w  p o stac i rozpoczęcia d ialogu  w  sp raw ie  k o n tro li 
zb ro jeń .

Inny , w y m ien ian y  przez  au to ró w  R FN -ow skich , czynnik , k tó ry  m ia ł spow odo­
w ać  b a rd z ie j po jednaw cze s tanow isko  M oskw y w obec Z achodu, to  p o lity k a  C h iń ­
sk ie j R ep ub lik i L u d o w o -D em o k ra ty czn e j. J a k  u trz y m u je  cy to w an y  w ie lo k ro tn ie  
G asteyger, ju ż  w  1959 r. p o jaw iły  się p ierw sze  oznak i k o n flik tu  rad z ieck o -ch iń - 
sk iego  n a  tle  sp raw y  dostępu  do b ro n i ją d r o w e j38. 

T rudnośc i w  A zji Z w iązek  R adzieck i rek o m p en so w ał sobie w  E u ro p ie  z p o ­
w odzen iem  w y g ry w a jąc  p a ń s tw a  zachodn iej E uropy , a zw łaszcza F ran c ję , jak o  tr z e ­
c ią  siłę. N ie oznaczało  to je d n a k , ab y  p o lity k a  tego p a ń s tw a  w  zupełności się 
M oskw ie podobała . K ry ty k o w an o  zw łaszcza zac ieśn ian ie  s to sunków  pom iędzy  ro z ­
m a ity m i p a r tn e ra m i EW G, a szczególnie k ry s ta lizo w a n ie  się „osi P a ry ż —B onn”, 
z czym  jed n ak  M oskw a z b ieg iem  czasu  się pogodziła. P o lity k a  eu ro p e jsk a , ja k  
s tw ie rd za  K. B racher, c h a ra k te ry z u je  się bow iem  tym , iż je s t og ran iczona  ram am i 
W eltp o l i t ik  z jed n e j s trony , a le  z d rug ie j s tro n y  tak że  — co było d la  M oskw y 
is to tn e  — n arodow ym i in te re s a m i39. 

W łaśn ie  in te re sy  n a ro d o w e  spow odow ały , że w iosną  1961 r . n a s tą p ił zw ro t w 
do tychczasow ej po lityce  w schodn ie j R FN . S ygnalizow ały  go d y sk u sje  w  kom isjach  
B u n d es tag u  31 m a ja  i 9 czerw ca 1961 r. W ykazały  one s łabn ięc ie  ty ch  ten d en c ji, 
w  k tó ry ch  speku low ano  n a  n ieuch ronność  k o n flik tu  W schód—Z achód. R ząd A de- 
n a u e ra  w y stąp ił p rze to  z no w ą fo rm u łą , k tó re j m ia ła  być pod p o rząd k o w an a  jego 
p rzy sz ła  działalność: n o rm a lizac ja  sto sunków  ze W schodem , ale  bez rezy g n ac ji z 
żyw otnych  in te re só w  N iem iec. S fo rm u ło w an ie  te j fo rm u ły  oznaczało p o d su m o w a­
n ie  złożonych w  ciągu k ilk u n a s tu  poprzedn ich  m iesięcy  ro zm aity ch  dek la rac ji, 
w łasn y ch  i obcych. Do ich liczby za liczany  je s t tak że  k o m en ta rz  „T ry b u n y  L u d u ” 
z 5 lu tego  1961 r., w  k tó ry m  stw ierdzono , że P o lsk a  gotow a je s t uno rm ow ać sw e 
s to su n k i z RFN.

W dalszym  ciągu  te j g ry  dyp lom atyczne j okazało  się, że m ożliw a je s t  jedyn ie  
częściow a no rm alizac ja  s to sunków  P o lsk a—RFN , og ran iczona do p łaszczyzny  gos­
p odarczej i k u ltu ra ln e j. P ow odem  było  odm ienne tra k to w a n ie  p rzez obydw ie s t ro ­
n y  sp raw y  g ran icy  n a  O drze i N ysie. N ie przeszkodziło  to je d n a k  w  rozpoczęciu 
p rzez  p rzed staw ic ie li P o lsk i i R FN  w  listopadzie  1962 r . ro k o w ań , w  efekcie  k tó ­
ry ch  podpisano  w  m arcu  1963 r . p o rozum ien ie  hand low e, a  w e w rześn iu  w y m ie ­
n iono  m isje  handlow e. U k ład  z P o lsk ą  b y ł p ie rw szy m  z serii tak ich  u k ład ó w  z a ­
w a rty c h  pom iędzy R FN  a p ań s tw am i socja listycznym i (R um unia, W ęgry, B ułgaria). 
M ożna oceniać ten  k ro k  ja k o  q u as i-p o lity czn e  naw iązan ie  sto sunków . P oczynając  
od tego m o m en tu  s to su n k i gospodarcze  pom iędzy  k ra ja m i środkow o-w schodn ie j 
i zachodniej E u ropy  zw iększały  sw e  znaczenie, zw łaszcza, że b y ły  o p a rte  n a  ś re d ­
n io - lub  d ługo te rm inow ych  po ro zu m ien iach  k red y to w y ch . W cześniej dom inow ały  
bow iem  w  tych  s to sunkach  tra n s a k c je  gotów kow e. W zględy k re d y to w e  n ad aw a ły  
ty m  stosunkom  — co siln ie  p o d k re ś la  l i te r a tu ra  zachodn ion iem iecka — cechy s ta ­
bilności.

U k ład  han d lo w y  z R ep u b lik ą  F e d e ra ln ą  z 7 m arca  1963 r. oznaczał d la Polski, 
zdan iem  H. Roosa, u zyskan ie  d o stęp u  do now ych technolog ii, gdyż in n e  p ań stw a : 

37 Schulz [w:] Osteuropa—H andbuch... ,  s. 232.
33 G asteyger, op. c it. s. 13.
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S tan y  Z jednoczone, W ie lka  B ry ta n ia  i F ran c ja , w y raźn ie  ją  w  te j dziedzinie d y s­
k ry m in o w a ły  40.

Pom im o ten d en c ji do z a w ie ra n ia  u k ład ó w  pom iędzy  słab szym i u czestn ikam i 
p rzec iw staw n y ch  bloków , pom im o sp rzeczności w  o b ydw u  obozach  (ZSRR — C hi­
ny, S ta n y  Z jednoczone — F ra n c ja ) , rozw ój w y d a rzeń  dow odził, że w spólne in te ­
re sy  rad z ieck o -am ery k ań sk ie , a  zw łaszcza ten d en c ja  do u trz y m a n ia  m odelu  b ip o ­
larnego , je s t  n ad a l silna . S posób  ro zw iązan ia  k ry zy su  k u b ań sk ieg o  dow iódł, że p o ­
lity k a  o dp rężen ia  s tan o w i czy n n ik  „ k o n se rw u jący ” s ta tu s  q u o 41. Z uw ag i n a  p o ­
w yższe czy n n ik i doszło do rozm ów  dyp lom atycznych , k tó ry c h  e fek tem  by ł u k ła d  
o n ie ro zp rze s trzen ian iu  b ro n i jąd ro w e j z la ta  1963 r. R o kow an ia  w  tej sp raw ie  
m iały  sw o ją  h is to rię . T oczyły  się one n a  k ilk u  p łaszczyznach  od p a ru  la t. Z ap o ­
czą tk o w ała  je  k o n fe ren c ja  ek sp e r tó w  w  G enew ie la tem  1958 r . N astępn ie  p rob lem  
te n  an im o w ał k o n fe ren c ję  ro zb ro jen io w ą  18 p aństw . 

T rzecia  faza  s tan o w i t r u d n ą  drogę, k tó ra  kończy  p rzy s tąp ie n ie  do rea lizac ji 
p ro je k tu  k o n fe ren c ji eu ro p e jsk ie j w  sp raw ie  bezp ieczeństw a i w spó łp racy . F aza  
ta  rozpoczyna się, zdan iem  badaczy  n iem ieck ich , p rak ty czn ie  w raz  ze zm ianą  na 
s tan o w isk u  szefa K P Z R  14 p aźd z ie rn ik a  1964 r . 42, chociaż now a ek ip a  w  p rak ty ce  
k o n ty n u u je  zew n ę trzn o -p o lity czn y  k u rs  C hruszczow a. W ażną d e te rm in a n tą  te j fazy  
było nap ięc ie , p rze ra d z a ją c e  się w  k o n flik t po lityczny  pom iędzy  Z w iązk iem  R a ­
dzieckim  a C hinam i, k tó re  p o tra f iły  sk o n s tru o w ać  bom bę a tom ow ą. R elac je  
M oskw a—P e k in  n ie  og ran icza ły  się ty lk o  do asp ek tó w  b ila te ra ln y ch , a le  m ia ły  
też g łębokie re p e rk u s je  w  s to su n k ach  z k ra ja m i ro zw ija jący m i się, n a  te re n ie  
k tó ry ch  obydw a p a ń s tw a  zaczęły  w y raźn ie  pom iędzy  sobą ryw alizow ać . N a p o li­
ty k ę  rad z ieck ą  w p ły w a ła  też  od w czesnych  la t  sześćdziesią tych  konieczność zak u p u  
znacznych  ilości zboża za g ran icą , i to w łaśn ie  w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h 43. 

P o lito lodzy  zachodni p o d k re ś la ją , że w  te j faz ie  zm ien iła  się rad z ieck a  in te r ­
p re ta c ja  p o jęc ia  „pow szechnego  k ry zy su  k a p ita liz m u ”, k tó ry  — ja k  zaczęto w ó w ­
czas dow odzić — m a c h a ra k te r  n a d e r  d łu g o trw a ły . In te rp re ta c ja  ta  s tan o w iła  ja k  
gdyby u sp raw ied liw ie n ie  odm iennego  tra k to w a n ia  ro zm aity ch  p a ń s tw  k a p ita lis ty c z ­
nych . Pow yższy  k u rs  p o lity czn y  by ł e fek tem  stw ierd zen ia , iż koncepcje  de G au l - 
le ’a w  sp raw ie  jednośc i E u ro p y  daleko  o d b ieg a ją  od pog lądów  a m ery k ań sk ich . 
T rzeba  p rzy  tym  zaznaczyć, że p re z y d e n t F ra n c ji lan so w ał w ła sn ą  w izję  o d p rę ż e ­
n ia  w  E u rop ie . Pod w p ły w em  tego z jaw isk a , ja k  ró w n ież  innych  czynników , z a r y ­
sow ała  się w  n auce  rad z ieck ie j zm iana  pode jśc ia  do zag ad n ien ia  in te g ra c ji E u ro p y  
Z achodn iej. E. Schulz w iąże  tą  zm ianę  z b a d a n ia m i p ro w ad zo n y m i przez IM E M O 44. 
28 s ie rp n ia  1962 r. n a  łam ach  „ P ra w d y ” u k aza ł się w ażny  a r ty k u ł n a  te n  tem a t. 
A rty k u ł o p u b likow ano  w  p rzed ed n iu  k o n fe ren c ji nau k o w ej z udz ia łem  sp ec ja lis tó w  
z 22 k ra jó w , k tó ra  o b rad o w a ła  w  M oskw ie 27 s ie rp n ia  — 3 w rześn ia  45. 

W ch a ra k te ry z o w a n e j li te ra tu rz e  w y su w a się p rzypuszczen ie , że now e pode jśc ie  
do zag ad n ien ia  in te g ra c ji p o d y k to w an e  było zm ianam i, k tó re  o b ję ły  w sp ó ln o tę  
soc ja listyczną . Z m iany  te  w y ra ż a ł p ro g ram  „P odstaw ow ych  zasad  m ięd zy n aro d o ­
w ego socja listycznego  podz ia łu  p ra c y ”. W yraża  się też  p rzek o n an ie , że w łaśn ie  od 
tego m o m en tu  zaczął się zm ien iać  c h a ra k te r  U k ładu  W arszaw skiego , k tó ry  coraz 
bardzie j s ta w a ł się in s tru m e n te m  in te g ra c ji w o jskow ej. 

O m aw ian ą  fazę cechow ały  tak że  p row adzone  n a  ro zm aity ch  fo ru m ach  rozm ow y  
rozb ro jen iow e.

39 K. D. B rach er, Europa  zw isch en  N a tion -  und  W e l tp o l i t ik  [w:] E uropa  — 
ein K o n t in e n t  in  W andel .  Z u ric h  1980, s. 22 i nn.

40 Die O s tb ez ienh un gen  der Europäischen  G em einscha ft .  M ünchen  1977, s. 159.
41 H. R oos, G eschich te  der Polnischer Nation... , s. 269.
42 S ch a lh o rn  [w:] O steuropa  Handbuch... ,  s. 111.
43 S ch m ied erer, Die A ussenpolit ik . . . ,  s. 46.
44 Schulz , M o skau  u n d  die europäische...,  s. 78.
45 P o r. M EiM O n r  9 i 11/1962.
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P oczą tek  dyp lom atycznej o fensyw y rad z ieck ie j S ch a lh o rn  w iąże z w y s tą p ie ­
n iem  G rom yk i 7 g ru d n ia  1964 r . n a  fo ru m  Z g rom adzen ia  O gólnego O N Z 46. R a ­
dzieck i m in is te r  w yp o w iad a ł się w ów czas za koniecznością  s tw o rzen ia  „ e fe k ty w ­
nego sy s tem u  bezpieczeństw a zbiorow ego w  E u ro p ie” 47. B ezpośredn im  pow odem  
tego w y s tąp ien ia  by ła  p row adzona  n a  Z achodzie d y sk u sja  w  sp raw ie  u tw o rzen ia  
w sp ó ln y ch  sił n u k lea rn y ch  (MLF) w  ra m a c h  N A TO . Z naczenie  w ypow iedz i G ro ­
m y k i w zm ocniło p rzem ów ien ie  R apack iego  w ygłoszone n a  tym że fo ru m  14 g ru d ­
n ia  1964 r . R ap ack i p rzed s taw ił w ów czas k o le jn ą  w e rs ję  sw ego p lan u . W ypow ie­
dzi o b ydw u  m in is tró w  zosta ły  szybko p o p a rte  p rzez m em o ran d u m  op raco w an e  
p rzez  D oradczy  K om ite t P o lityczny  P a ń s tw —S tro n  U k ładu  W arszaw sk iego  n a  sesji 
w  W arszaw ie  19—20 styczn ia  1965 r . C hodziło  o lik w id ac ję  g roźby  a tom ow ej w 
E u rop ie .

A k tyw ność  p o lity k i radz ieck ie j b y ła  w idoczna n a  p rzy k ład z ie  s to su n k ó w  p o ­
m iędzy  ZSRR  i W ielką B ry tan ią , k tó re  podów czas w y raźn ie  się ożyw iły . N ow y 
rząd  lab o u rzy sto w sk i p rze jaw ia ł ze sw ej s tro n y  n iem ałą  ak ty w n o ść  n a  ty m  polu. 
W m arcu  1965 r. b aw ił w  L ondyn ie  G rom yko, w  g ru d n iu  zaś b ry ty js k i m in is te r  
sp ra w  zagran icznych  J. S te w a rd  w  M oskw ie. K u lm in acy jn y m  p u n k te m  tego z b li­
żen ia  b y ła  w izy ta  p re m ie ra  W ilsona w  M oskw ie w  lu ty m  1966 r . W rozm ow ach  
ra d z ieck o -b ry ty jsk ich  zaznaczyła  się p ew n a  zbieżność poglądów  w  k w e s ti i  Indo - 
chin , a tak że  w  k w estii zapob ieżen ia  w o jn ie  n u k le a rn e j w  E urop ie . S ta n  ożyw ie­
n ia  w e w zajem nych  s to sunkach  u trzy m y w a ł się jeszcze przez n a s tę p n e  la ta . T o­
w arzy szy ł m u w y raźn y  w zro st ob ro tów  h an d lo w y ch  pom iędzy obydw om a k ra ja m i; 
szczególnie d o da tn ią  ten d en c ję  w y k azy w ał zw łaszcza ek sp o rt rad z ieck i do W ielkiej 
B ry ta n i i  48.

N iezależn ie  od k o rzystne j a tm o sfe ry  u trzy m u jące j się w  s to su n k ach  rad z ieck o - 
-b ry ty jsk ich , rząd  Z SR R  s ta ra ł  się o zachow an ie  n ie  m nie j p rzy jazn y ch  sto sunków  
z ry w a lk ą  W ielkiej B ry tan ii — F ran c ją , z sa ty s fa k c ją  k o m en tu jąc  zab ieg i te j o s ta t­
n ie j m a jące  n a  ce lu  n iedopuszczenie  A ng lii do W spólnego R ynku . Jednocześn ie  
p o lity k a  rad z ieck a  z dużą pow ściąg liw ością  s ta ra ła  się p rzy  ty m  tra k to w a ć  p rz y ­
m ierze  fran cu sk o -n iem ieck ie , w y raźn ie  je  w  sferze  p ropagandow ej lekcew ażąc . 

W po czą tk u  m arca  1964 r . złożył w izy tę  w  P a ry ż u  p rzew odniczący  R ady  N a j­
w yższej M. P odgórny . N a zakończenie  jego w izy ty  w ydano  o p ty m is ty czn y  k o m u ­
n ik a t. A u to rzy  zachodnioniem ieccy  tłu m aczą  pow yższe, p rzychy lne  w obec P a ry ża  
s tanow isko  M oskw y chęcią w yciągn ięc ia  przez n ią  ko rzyści z opozycyjnego  s ta n o ­
w isk a  F ra n c ji w  system ie  z a c h o d n im 49. W li te ra tu rz e  p o d k reś la  się chęć de G au l- 
le ’a  u zy sk an ia  d la  F ra n c ji m ocarstw ow ej pozycji, k tó ry  to z a m ia r p re z y d e n t r e a l i ­
zow ał, w y su w ając  sw ój k ra j n a  p ie rw szop lanow ą pozycję w  p o litycznych  k o n ta k ­
tach  ze W sch o d em 50.

Ze w zględu  n a  sw o ją  p o lity k ę  w obec F ra n c ji, Z w iązek  R adzieck i z rew id o w ał 
sw e dotychczasow e oceny EW G. W p ra s ie  i p u b lik ac jach  rad z ie c k ic h  zaczęto 
o k reś lać  W spólny  R ynek, jak o  sw oisty  czynn ik  d em o k ra ty zu jący  s to su n k i p o lity cz­
ne  w  E u ro p ie 51. O cenę rad z ieck ą  u g ru n to w a ła  o b se rw ac ja  re a k c ji p a ń s tw  Z achod ­
n ie j E uropy  n a  p o tęg u jącą  się w o jnę  w  W ietnam ie . N ie było w ątp liw ośc i, że p a ń ­

46 O steuropa Handbuch... ,  s. 115.
47 P or. też  „N ow e C zasy” 1964, n r  50.
48 B ouw etsch  [w:] O steuropa Handbuch.. .,  s. 155.
49 Ib idem , s. 172.
50 Die O stbez ien hu ng en  der E uropäischen  Gemeinschaft . . . ,  s. 176.
51 Schulz, M o skau  u n d  die..., s. 80. Tenże a u to r  ze zm ianą  pow yższych  z a p a ­

try w a ń  w iąże też w  o k reś lonym  sto p n iu  d y sk u s ję  w śró d  po lsk ich  ekonom istów  w  
la tach  1965— 1966, k tó ra  dop row adziła  do w p ro w ad zen ia  po jęc ia  „ in te g ra c ja ” do 
term ino log ii m ark sis to w sk ie j. Ib idem , s. 86—87.
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stw a  te  n ie  p o p ie ra ją  p o lity k i S tan ó w  Z jednoczonych  w  ty m  re jon ie . P rzep ro w a­
dzona n a  Z achodzie an a liza  r e fe ra tu  B reżn iew a n a  X X III Z jeździe  K PZR  p o tw ie r­
dziła tą  obserw ację .

W ym ien ione przem ów ien ie , a  zw łaszcza ten  jego frag m en t, k tó ry  dotyczył 
sp raw  bezp ieczeństw a eu rope jsk iego , zapoczą tkow ał — zdan iem  polito logów  RFN 
— k o le jn ą  fa lę  p ropozycji radz ieck ich . W je j n u rc ie  zn a laz ła  się w ypow iedź G ro- 
m yk i złożona 27 k w ie tn ia  1966 r. podczas w izy ty  w  Rzym ie, d e k la ra c ja  radziecko- 
-f ra n c u sk a  z 30 czerw ca 1966 r . K u lm in acy jn y m  p u n k tem  te j fa li była, zdan iem  
S ch a lh o rn a , b u k a re sz ta ń sk a  d e k la ra c ja  D K P z lipca 1966 r. „O um ocn ien iu  p o k oju  
i bezp ieczeństw a w  E u ro p ie”, k tó ra  p recyzow ała  w a ru n k i poko jow ej w spó łp racy  
i bezp ieczeństw a. W aru n k i te  b y ły  n a s tęp u jące : 1) zobow iązan ie  do pokojow ego 
ro zs trzy g an ia  sporów , 2) p o szanow an ie  suw erennośc i i n iezaw isłośc i narodow ej, 
3) n iem ieszan ie  się w  sp raw y  w ew n ę trzn e , 4) poszanow an ie  in teg ra ln o śc i te ry to ­
ria ln e j 52. P ro je k t radz ieck i, ja k  zau w aża ją  cy tow an i badacze, by ł zgodny z z a sa ­
dam i K a r ty  N arodów  Z jednoczonych , a sam a d e k la ra c ja  w sk azy w ała  n a  chęć 
p ań stw  soc ja listycznych  n aw iązan ia  w sp ó łp racy  z Zachodem . 

C hociaż w a ru n k i te  by ły  znane  od daw na, a  w  k ażdym  raz ie  po 1955 r., a k ­
tu a ln ie  w zbudziły  one za in te reso w an ie  S tan ó w  Z jednoczonych: p rezy d en t L . J o h n ­
son w ypow iedzia ł się za  „budow ą m o stó w ”. W aru n k am i ty m i za in te reso w ał się ta k ­
że rząd  R FN , k tó ry  co n a jm n ie j od ro k u  odczuw ał p o trzebę  dalszego zak ty w izo ­
w an ia  sw ej p o lity k i w schodn ie j. T rzeb a  dodać, że n a  trz y  m iesiące  p rzed  w y d a ­
niem  d e k la ra c ji b u k a re sz tań sk ie j, 25 m arc a  1966 r . rząd  R FN  w ystosow ał do r z ą ­
dów  ZSRR, P o lsk i i C zechosłow acji tzw . n o tę  pokojow ą, w  k tó re j p ro p o n o w ał p o ­
p raw ę  w zajem n y ch  stosunków . Je d n a k ż e  ju ż  sam a lis ta  ad re sa tó w  św iadczy ła  o 
ten d en c ji B onn  do izo low an ia  N RD  n a  a ren ie  po litycznej. W odpow iedzi rząd y  w  
W arszaw ie i w  P ra d z e  w y su n ę ły  p rzed w stęp n e  w a ru n k i (uznan ie  NRD, uzn an ie  
g ran icy  n a  O drze—N ysie, w yrzeczen ie  się p rzez R FN  b ro n i a tom ow ej, uzn an ie  
t r a k ta tu  m onach ijsk iego  za n iew ażny), po spe łn ien iu  k tó ry ch  m ogłyby  dopiero  z a ­
siąść za  sto łem  k o n fe ren cy jn y m . W te j sy tu ac ji, ja k  p iszą au to rzy  n iem ieccy, p o ­
w yższa in ic ja ty w a  n ie  p rzyn io sła  rezu lta tó w . W yłom u w  jed n o lity m  s tan o w isk u  
p ań s tw  socja listycznych  dokonała  n a to m ia s t R um unia , k tó ra  w  lipcu  1967 r . n a ­
w iąza ła  z R FN  sto su n k i dyp lom atyczne n a  szczeblu am basad . R ząd  R FN  m ógł p o ­
tra k to w a ć  je d n a k  d e k la ra c ję  b u k a re sz ta ń sk ą  jak o  fo rm ę odpow iedzi n a  sw oje  p ro ­
pozycje. W niosek, ja k i  się z te j odpow iedzi m usia ł nasuw ać , b rzm iał, że p a ń s tw a  
soc ja listyczne  gotow e są do n aw iązan ia  sto sunków  dyp lom atycznych  z B onn, a le  
dopiero  po u zn an iu  NRD.

O cen ia jąc  dalszy  b ieg  w ypadków , au to rzy  RFN, ja k  chociażby  cy tow any  S ch a l- 
ho rn , s tw ie rd za ją , że ro zw ija ły  się one dw utorow o (może lep iej w  tró jk ą c ie  M os­
k w a —W aszyng ton—E u ro p a  Z achodnia). S to su n k i rad z ieck o -eu ro p e jsk ie  m ia ły  w ie ­
le aspek tów , bo gdy z jed n e j s tro n y  M oskw a s ta ra ła  się n ie  dopuścić, a b y  RFN 
uzb ro iła  się w  b ro ń  a tom ow ą w  ra m a c h  przyszłych  w spó lnych  sił NATO, to z d r u ­
giej s tro n y  p rzy ch y ln ie  ocen ia ła  na jb liższego  p a r tn e ra  R FN  — F ran c ję , k tó ra  w y ­
cofała  się z w o jskow ej s tru k tu ry  N ATO. W la tach  1966—1967 s to su n k i rad z ieck o - 
- fran cu sk ie  by ły  n a  ty le  b liskie, że B onw etsch  ok reś la  je, jak o  o p a rte  n a  k o n su l­
ta c ji i k o o p e ra c j i53. P o d k re ś la jąc  tą  dw uto row ość p o lity k i rad z ieck ie j w zg lędem  
p a ń s tw  k ap ita lis ty czn y ch , S ch a lh o rn  n azy w a  ją  po lity k ą  „m ałych  k ro k ó w ”. J e d n o ­
cześnie cy to w an i au to rz y  s tw ie rd za ją , że p ro p ag an d a  rad z ieck a  p rz e s ła n ia ła  tą  
działalność d y p lom atyczną  g łośną k ry ty k ą  w o jn y  w ie tn am sk ie j i pozycji z a jm o w a ­
nej przez S ta n y  Z jednoczone w  ty m  kon flikc ie . 

52 O steuropa  Handbuch... ,  s. 118.
53 Ib idem , s. 173.
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O m aw ia jąc  działalność d y p lo m aty czn ą  p rzed s taw ic ie li rad z ieck ich , au to rzy  
n iem ieccy  w sk azu ją  n a  poparc ie , jak ieg o  udzie lił podczas w izy ty  w  P a ry ż u  3 g ru d ­
n ia  1966 r . p re m ie r  K osygin  tez ie  de G au lle ’a, iż E u ro p a  m usi dążyć do o d p rężen ia . 
P ow yższą  te n d en c ję  p o tw ie rd za ły  ro zm aite  k o m u n ik a ty  — np . po lsko-szw edzk i 
z 9 lip ca  1966, rad z ieck o -fiń sk i z 18 lipca  1966, ra d z ie c k o -a u s tria c k i z 21 lu teg o  1967, 
rad z ieck o -w ło sk i z 12 lu tego 1967. U zgodnione stanow isko  k ra jó w  socja listycznych  
w  k w es tii p o lity k i eu ro p e jsk ie j p rezen to w ała  d e k la ra c ja  z K arło w y ch  V arów  z 
26 IV 1967 r .

Z achód  w y p raco w y w ał sw oje  s tanow isko  n a  k o n fe ren c jach  N A TO  w  B rukseli 
w  g ru d n iu  1967 i w  R ey k iaw ik u  w  czerw cu  1968. P o staw a  Z achodu  b y ła  g e n e ra l­
n ie  w obec p ro jek tó w  rad z ieck ich  pozy tyw na, a le  n ie  m ogła przezw yciężyć  p rz e ­
szkód w  postac i n a s tęp s tw  w o jn y  7-dn iow ej i trw a ją c e j w o jn y  w ie tn a m sk ie j. Z a in ­
te re so w an ie  S tan ó w  Z jednoczonych  p ropozyc jam i rad z ieck im i spow odow ane  było 
m iędzy  in nym i k ry ty czn ą  d la  rząd u  d y sk u s ją  budże tow ą n ad  zag ad n ien iem  budow y 
sys tem ów  an ty rak ie to w y ch , a trz e b a  m ieć na  w zględzie, że koszt jed n eg o  tak iego  
sy s tem u  szacow ano ów cześnie n a  5 m ld $. A m ery k ań sk ie  w y d a tk i n a  zb ro jen ia  
bardzo  podów czas w zrosły , co by ło  siln ie  k ry ty k o w a n e  p rzez op in ię  p u b liczn ą  w  
S tan ach  Z jednoczonych. M odyfikac ji u legało  tak że  stanow isko  rząd u  R FN : ko le jny  
k an c le rz  K u rt K iesinger w  sw ym  exposé  13 g ru d n ia  1966 r. p o d k re ś lił p r io ry te t 
s to sunków  rad z ieck o -n iem ieck ich  w  ra m a c h  now ej p o lity k i w schodn ie j i z ad ek la r o- 
w a ł w yrzeczen ie  się użycia  siły  w  sto su n k ach  m iędzynarodow ych  przez R FN . Bonn 
porzuciło  też  d o k try n ę  H alls te in a , o czym  św iadczy ła  w y m ian a  am b asad o ró w  z R u ­
m u n ią , zgodnie z po rozum ien iem  z 31 styczn ia  1967 r. D ecyzja ta , je że li chodzi o 
R um un ię , oznaczała  w y łam an ie  się do pew nego  s to p n ia  B u k a re sz tu  z p o lity k i 
p a ń s tw  socja listycznych  w obec R FN . 

Po d ług ie j, bo p raw ie  rocznej zw łoce, rząd  rad z ieck i odpow iedzia ł n o tą  z 7 lu ­
tego 1967 r . n a  „notę p o k o jo w ą” R FN . O dpow iedź tą  poprzedziło  p rzem ó w ien ie  
B reżn iew a w  G ork im  13 styczn ia  1967 r ., w  k tó ry m  p rzyw ódca  K PZ R  sp recyzow ał 
stanow isko  sw ego k ra ju . S tanow isko  po lsk ie  ch a rak te ry zo w a ło  p rzem ó w ien ie  G o­
m u łk i w ygłoszone w  K ato w icach  7 lu tego  1967, a C zechosłow acji w y stąp ien ie  
cz łonka p rezy d iu m  K PC z J i ř i  H en d ry ch a  8 lu tego  1967. 

W n astęp n y ch  dn iach  o b rad o w a ła  w  W arszaw ie  k o n fe re n c ja  m in is tró w  sp raw  
zag ran icznych  p ań stw  U k ład u  W arszaw sk iego . W ydany  p rzez n ią  k o m u n ik a t był, 
zdan iem  au to ró w  zachodn ion iem ieck ich , n ie ja sn y , a le w k ró tce  po tem  N RD  za w a rła 
u k ład y  o p rzy jaźn i z P o lską  (15 m a rc a  1967 r.) i C zechosłow acją  (17 m arca ). O sta ­
teczn ie  k ra je  socja listyczne  uzgodn iły  sw oje s tan o w isk a  w  sp raw ie  k o n ta k tó w  
z R FN  podczas n a ra d y  w  K arło w y ch  V arach  w  dn iach  24—28 k w ie tn ia  1967 r. 

R ów nolegle zaś, od lu tego  1967 r . ożyw iły  się k o n ta k ty  d yp lom atyczne  p om ię­
dzy M oskw ą i B onn. W ym iana n o t trw a ła  przez ca ły  1967 r., a o słab ił ją  dopiero  
ko le jn y  k ryzys w okó ł B erlin a  w  1968 r„  p rzy  czym  cy to w an a  l i te r a tu ra  ak ty w n o ść  
d z ia łan ia  p rzy p isu je  w  ty m  w y p a d k u  NRD. K ole jny  m in is te r  sp raw  zag ran icznych  
W. B ran d t p rzed s taw ił 2 lipca  1967 r . n iem ieck ą  in te rp re ta c ję  zasady  bezp ieczeń ­
stw a  eu rope jsk iego : w yrzeczen ie  się p rzem ocy  w  sto su n k ach  ze W schodem , pow ­
strzy m an ie  się od użycia  b ro n i a to m o w ej, re d u k c ja  w o jsk  po obydw u  s tro n ach . 
W n astęp n y m  ro k u  B ra n d t k ilk a k ro tn ie  sk ła d a ł zapew n ien ia , że R FN  będzie  re s ­
p ek to w ała  is tn ie jące  g ran ice  w  E u rop ie .

Pom im o w ie lu  pozy tyw nych  sym p tom ów  dla  p o lity k i odprężen ia , ja k  tw ie r ­
dzą au to rzy  zachodnion iem ieccy , a k c ja  p ań s tw  U k ład u  W arszaw sk iego  w obec C ze­
chosłow acji w  1968 r. zah am o w ała  ten d en c je  odp rężen iow e w y raźn ie  n a s ila ją c e  się 
od  chw ili zaw arc ia  w  1963 r. u k ła d u  o n ie ro zp rze s trzen ian iu  b ro n i ją d ro w e j. C i 
sam i au to rzy  p o d k re ś la ją  is tn ien ie  w  ty m  czasie silne j opozycji w e w n ą trz  w sp ó l­
n o ty  socja listycznej, opozycji sk ie ro w an e j p rzeciw ko  ZSRR, w  k tó re j obok  C ze­
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chosłow acji is to tn ą  ro lę  o d g ry w a ła  R u m u n ia  i Ju g o sław ia . P re z y d e n t C aucescu w y ­
p o w iad a ł się głośno p rzec iw ko  b lokom  m ili ta rn y m  i p an u jąc e j w  n ich  silnej te n ­
dencji do cen tra liz ac ji .

Jed n ak że , ja k  tw ie rd z i G astey g e r, po litycy  am ery k ań scy  by li n a  ty le  z a in te re ­
sow an i m ożliw ością  rozpoczęcia  ro k o w ań  o o g ran iczen iu  zb ro jeń  s tra teg iczn y ch  
(SALT), że uw aża li je  za sp ra w ę  w ażn ie jszą  n iż  p ró b y  w y g ry w an ia  p rob lem u  C ze­
c h o s ło w a c ji54. Jed n ak że  im p as  w  s to su n k ach  W schód—Z achód, ja k i za is tn ia ł 
w sk u tek  w k ro czen ia  w o jsk  p a ń s tw  U k ład u  W arszaw sk iego  do C zechosłow acji 
p rze łam an y  zosta ł dopiero  p rzez  apel b u d ap esz tań sk i z 17 m a rc a  1969 r., apel, k tó ­
ry  w y d a ła  k o le jn a  ses ja  D oradczego  K o m ite tu  P o litycznego . W ątp liw ości Zachodu, 
n a  ile  tre ść  ape lu  je s t zg odna  z lin ią  p o lity k i rad z ieck ie j ro zw ia ły  tezy  ja k ie  
G rom yko za w a rł w  sw ym  w y stą p ie n iu  p rzed  R adą N ajw yższą  10 lipca  1969 r. 

A pel b u d ap esz tań sk i sp o tk a ł się z p rzy ch y ln ą  re a k c ją  Z a c h o d u 55. S tan y  Z je d ­
noczone, ja k  w cześn iej zaznaczono, by ły  za in te reso w an e  naw iązan iem  ro k o w ań  
SA LT, n a to m ia s t p ań stw o m  E u ro p y  Z achodn ie j co raz  w y raźn ie j c iąży ła  hegem onis- 
tyczna  ro la  U SA, będąca  sk u tk ie m  ow ego dw ubiegunow ego m odelu  św ia ta , m odelu  
k tó ry  proces odp rężen ia  n ad w e rę ż a ł. N a  lik w id ac ji is tn ie jącego  k ry zy su  zależało 
ponad  m ia rę  F ran c ji, k tó ra  w  p op rzedn ich  la ta ch  bardzo  ożyw iła  sw e k o n ta k ty  
ze Z w iązk iem  R adzieck im , zw łaszcza k o n ta k ty  gospodarcze, k tó ry ch  e fek tem  b y ły  
znaczne o b ro ty  to w aro w e c h a ra k te ry z u ją c e  się w y ją tk o w o  do d a tn im  saldem  p ła t ­
n iczym  d la  P ary ża .

W szyscy, bez w y ją tk u , po lito lodzy  R FN  dow odzą, że doniosłą  ro lę  w  rozw o ju  
now ych  te n d e n c ji o d eg ra ła  p o lity k a  „w ielk ie j k o a lic ji CDU—S P D ”, a szczególnie 
osobiste  zab ieg i m in is tra , a od  p aźd z ie rn ik a  1969 r . k an c le rza  W illy  B ran d ta . C zte- 
ro p u n k to w y  p ro g ram  jego rz ą d u  p roponow ał: p rzy jęc ie  do w iadom ości fa k tu  is t ­
n ien ia  dw óch p a ń s tw  n iem ieck ich , og ran iczen ie  zak resu  negocjac ji, p o parc ie  d la  
p o lity k i n iep ro life rac ji, zaw arc ie  u k ład ó w  z ZSR R  i P o lsk ą . O sobisty  w y słan n ik  
B ran d ta , E gon B ah r, d z ia ła ją cy  do pew nego s to p n ia  poza s t ru k tu rą  a p a ra tu  a d ­
m in is tracy jn eg o , zdo ła ł podczas sw ych  rozm ów  w  M oskw ie zim ą 1970 r. uzgodnić 
p o d staw y  po ro zu m ień  z p a ń s tw a m i obozu socjalistycznego . 

S p ec ja lizu jący  się w  sp ra w a c h  po lsk ich  H. Roos w y ra ż a  opinię, że G om ułka  
w y ciągną ł w łaśc iw e  w n io sk i z o b se rw ac ji ro zw o ju  sy tu a c ji m iędzynarodow ej w  
ów czesnym  okresie , w  k o n sek w en c ji czego w  o k res ie  po V I Z jeździe P Z P R  z m ie ­
n ił sw ój sto su n ek  do m ożliw ości z aw arc ia  p o rozum ien ia  po litycznego  z R F N  56. Po 
n a rad z ie  D K P  w  B udapeszcie  17 m a rc a  1969 r . G om ułka  w yg łosił p rzem ów ien ie , 
w  k tó ry m  stw ierdz ił, że R F N  p o w in n a  p rzew arto śc io w ać  sw ój sto sunek  do n a ro ­
dow ych  in te re só w  P o lsk i. S tw ie rd zen ie  to  poprzedziło  n aw iązan ie  rozpoczętych  w  
lu ty m  1970 r. ro k o w ań  p o lsk o -n iem ieck ich , k tó re  toczyły  się p a ra le ln ie  do rozm ów  
w  M oskw ie. A u to rzy  zachodn i w sk a z u ją  n a  dużą ilość po lsk o -rad z ieck ich  sp o tk ań  
k o n su lta cy jn y ch  n a  w ysok im  szczeblu, k tó re  m ia ły  m iejsce  w  ty m  o k res ie  czasu . 
W. P o tte r  tw ie rd z i p rzy  tym , że G om ułka  zdecydow ał się poddać  rew iz ji sw o ją  
po lity k ę  zachodn ią  u w aża jąc , że leży  to w  n aro d o w y ch  in te re sa ch  P o lsk i, gdyż 
w  p ew nym  stopn iu  u n ieza leżn ia  ją  od ZSRR  i o tw ie ra  duże m ożliw ości m o d e rn i­
zacji 57.

A n a lizu jąc  pow ody, d la  k tó ry c h  rok  1969 m ożna uznać za koniec ok reślonego  
o k re su  w  po w o jen n y ch  sto su n k ach  W schód—Z achód, po lito lodzy  zachodni p o d k re ś ­
la ją  n ag m in n ie , że b y ł to m o m en t szczytow ego nap ięc ia  w  sto su n k ach  pom iędzy  
ZSRR  a C hR L . W  ty m  w łaśn ie  m om encie  doszło do zb ro jn y ch  s ta rć  n ad  U s s u r i58. 

54 Ib idem , s. 42.
55 Ib idem , s. 123.
56 Roos, G eschich te  der Polinischer.. .,  s. 288.
57 W. P o tte r  [w:] T h e  F oreign Policies o f  East Europa.  N ew  Y ork 1980, s. 105.
58 S ch m ied e re r, Die Aussenpolit ik . . . ,  s. 115.
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Z d ru g ie j s tro n y  p ing-pongow a d y p lom acja  K iss in g era  zapoczą tkow ała  p ro ces  p rze- 
w a rto śc io w y w an ia  s tosunków  pom iędzy  W aszyng tonem  a P ek inem . R o sjan ie  z a ­
b ieg a li oczyw iście o to, aby  proces ten  pow strzym ać , a  w  k ażdym  raz ie  osłabić 
jego tem po . C zynn ik  te n  m ie li m ieć n a  w zględzie, gdy 17 lis to p ad a  1969 r. z as ie ­
d li za s to łem  k o n fe ren cy jn y m  w  H elsinkach , p rzy s tęp u ją c  do rozm ów  o o g ran icze ­
n iu  zb ro jeń  s tra teg iczn y ch  (SALT). Ich  p a rtn e rz y , A m ery k an ie , m ie li ta k ż e  sw oje 
uboczne pow ody, po legające  zdan iem  au to ró w  n iem ieckich , n a  zn a lez ien iu  in s tru ­
m en tu  k o n tro li d la  zbyt in ten sy w n ie  ro zw ija jący ch  się k o n tak tó w  pom iędzy  k a p i­
ta lis ty czn y m i i kom un istycznym i k ra ja m i E uropy . 

O b iekcje  am ery k ań sk ie  n ie  by ły  bezzasadne. R ad a  M in istrów  p a ń s tw  N ATO 
n a  sw ym  posiedzen iu  4—5 g ru d n ia  1969 r . zad ek la ro w a ła , że poprze k u rs  p o lity cz­
n y  B ra n d ta . O b rad u jąca  w  ty ch  sam ych  d n iach  w  M oskw ie k o n fe ren c ja  p rzy w ó d ­
ców  p a ń s tw  socja listycznych  s tw ie rd z iła  — p recyzu jąc  w a ru n k i sw ej s tro n y  — że 
n ap rzó d  m usi być osiągn ię te  porozum ien ie  w  sp raw ach  n iem ieck ich , a dop iero  po ­
tem  będzie m ożna zv/ołać k o n fe ren c ję  w  sp raw ie  bezp ieczeństw a eu rope jsk iego . 

U k ład y  zaw a rte  p rzez R epub likę  F e d e ra ln ą  N iem iec z p ań stw am i so c ja lis ty c z ­
ny m i — 12 s ie rp n ia  1970 r. ze Z w iązk iem  R adzieck im , 7 g ru d n ia  z P o lską , w  końcu  
1972 r. z N iem iecką R ep u b lik ą  D em o k ra ty czn ą  — o tw orzy ły , zdan iem  G asteygera , 
d rogę do zw ołan ia  K o n feren c ji B ezpieczeństw a i W spó łp racy  w  E urop ie . O znaczało 
to  jednocześn ie  początek  ko lejnego , trw a jąceg o  do d z iś 59 o k re su  w  pow o jen n y ch  
s to su n k ach  W schód—Zachód, k tó ry  podobn ie  ja k  i poprzedn ie , dzieli s ię  n a  dw ie 
fazy  rozgran iczone cezu rą  1975 r.

Ideę  zw ołan ia  KBW E podniesiono  podczas o b rad  św ia tow ej n a ra d y  p a r t i i  k o ­
m u n istycznych  w  M oskw ie w  czerw cu  1969 r., a n a s tęp n ie  pow tórzono  podczas 
o b rad  k o n fe re n c ji m in is tró w  sp raw  zag ran icznych  pań stw -cz ło n k ó w  U k ła d u  W a r­
szaw skiego  w  P rad ze  w  p aźd z ie rn ik u  1969 r . P ro b lem  te n  stan o w ił tak że  w iodący  
tem at k o n fe ren c ji tychże  m in is tró w  w  B udapeszcie  w  czerw cu  1970 r . D e te rm i­
n a n tą  p o lity k i radz ieck ie j, ja k  tw ie rd zą  au to rzy  n iem ieccy , było zachow an ie  s ta ­
tu s  quo  w  E uropie . O p o parc ie  b ry ty jsk ie  d la  zw o łan ia  tak ie j k o n fe re n c ji zab iegał 
podczas sw ej w izy ty  w  L ondyn ie  w  p aźd z ie rn ik u  1970 r . G rom yko. S p o tk a ł się on 
z p rzed s taw ic ie lam i będącej od n ied aw n a  p rzy  w ład zy  p a r t i i  k o n se rw a ty w n e j 
(H eath , D ouglas-H om e). G ospodarze odn ieś li się je d n a k  do rad z ieck ich  p ro jek tó w  
porozum ien ia  bardzo  pow ściąg liw ie, chociaż n ie  negow ali w a rto śc i sam ej idei. 

K o le jny , ty m  razem  ju ż  bezpośredn i im pu ls d la  zw ołan ia  K BW E stw orzy ły  
in ic ja ty w y  zgłoszone przez B reżn iew a podczas o b rad  X X IV  Z jazdu  K P Z R  w iosną 
1971 r. i ponow ione podczas jego p o b y tu  w  T b ilisi w  m a ju  tegoż roku . 

Ju ż  w  fazie  dyp lom atycznych  p rzygo tow ań  fo rm u ła  k o n fe ren c ji w sk u te k  z a ­
b iegów  p rzed s taw ic ie li zachodnich  zo sta ła  rozszerzona. W brew  zam ia ro m  p o lity ­
ków  zachodnich  n ie stw orzy ło  to jed n ak ż e  p rob lem u  d la p o lity k i rad z ieck ie j w obec 
p ań stw  socja listycznych , gdyż w  tym że 1971 r. w  cze rw cu  p rz y ję ty  zo sta ł „ P ro ­
g ram  kom pleksow ej in teg rac ji...”. E. S chu lz  ocen ia  te n  p ro g ram  jak o  n o w ą  „tezę 
radzieck iego  hegem onizm u w obec p a ń s tw  so c ja lis ty czn y ch ” 60. Tenże a u to r  w  póź­
n ie jsze j o p ięć la t  p ra c y  dodaje , że dążen ie  do s tab iliz ac ji ow ego sy s tem u  so c ja lis ­
tyczne j in teg rac ji stanow iło  ów cześnie je d n ą  z p rzes łan ek  zag ran iczn e j p o lityk i 
M o sk w y 61.

W śród au to ró w  zachodn ion iem ieck ich  p a n u je  op in ia , że p o lity k a  ra d z ie c k a  w o ­
bec Z achodu  zm ien iła  w ów czas sw e s tra teg iczn e  za łożen ia  przechodząc od ko n cep ­
cji „b ip o la rn e j” do „ m u ltip o la rn e j62”. K onsekw encje  tego zw ro tu  by ły  różno rak ie .

58 B iorąc pod uw agę ro k  1980, w szystko  je d n a k  w sk azu je , że s tan ie  się  on k o ­
le jn ą  cenzurą , o czym  da le j.

60 Schulz, M o skau  u n d  die..., s. 83.
61 E n tsp an nu ng  a m  Ende?  M ünchen  1980, s. 32.
62 S chm iedere r, Die Aussenpolit ik . . . ,  s. 127.
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C y to w an y  w yżej Schulz stw ie rd za , że poczynając  od n a ra d y  p a r t i i  k o m u n is ty cz ­
n y c h  w  1969 r. k ie ro w n ic tw o  rad z ieck ie  zaczęło p rzem y śliw ać  sp raw ę u zn an ia  
EW G . Z nalazło  to sw e odbicie  na jw cześn ie j w  ocenach  rad z ieck ich  naukow ców , 
k tó rz y  p o jęc iu  „ in te g ra c ji zach o d n io eu ro p e jsk ie j” zaczęli n ad aw ać  in n ą  tre ść  niż 
poprzedn io . N ie o k reś lan o  ju ż  je j, ja k  to  m iało  m iejsce  w cześn ie j, jako  nosiciela  
te n d e n c ji m ilita ry s ty czn y ch  i a n ty k o m u n is ty c z n y c h 63. P ow odem  tak ie j postaw y  
b y ł rad z ieck i p ro g ra m  rozleg łe j w sp ó łp racy  gospodarczej z p ań stw am i k a p ita lis ­
tycznym i, p ro g ram  zap ro p o n o w an y  przez B reżn iew a z try b u n y  X X IV  Z jazd u  
K P Z R  64.

A u to rzy  n iem ieccy  w sk azu ją , że stanow isko  rad z ieck ie  było d e te rm in o w an e  
w  ty m  p rzy p ad k u  zarów no  p rzez w zg lędy  gospodarcze, ja k  i po lityczne. W aspekcie  
po litycznym  w  in te g ra c ji zach o dn ioeu rope jsk ie j dostrzegano  „ trzecią  s iłę”, k tó re j 
p o lity k a  n ie  b y ła  ta k a  znów  zgodna z p o lity k ą  S tan ó w  Z jednoczonych , ja k  u s iło ­
w an o  to p rzed s taw iać  w cześn iej w  rad z ieck ie j p ropagandz ie . W aspekcie  gospo­
darczym  M oskw a z re f lek to w a ła  się, że poszczególne f irm y  eu ro p e jsk ie  n ie  są w  
s ta n ie  po jedynczo  stać  się p a r tn e ra m i Z w iązku  R adzieckiego, k tó ry  p rzy  ich  w sp ó ł­
u dz ia le  p lan o w a ł budow ę o lb rzym ich  ob iek tów  ty p u  „K am az”. A by sp ro stać  z a ­
m ów ien iom  rad z ieck im  f irm y  te  m u s ia ły  tw orzyć  ro zm aite  konsorc ja . Pow yższe 
p rze s ła n k i po lityczne  i gospodarcze popu la ry zo w ały  z b ieg iem  czasu coraz siln iej 
w śró d  ro zm aity ch  g ru p  in te re su  idee, czy w  s to su n k ach  W schód-Z achód  n ie  n a le ­
żałoby  b ard z ie j oprzeć się n a  e lem encie  w sp ó łp racy  niż  k o n fro n ta c j i? 65 D y lem at 
te n  w  sferze  po litycznej p rzesądzało  p o n iek ąd  podp isane  w e w rześn iu  1971 r . p o ­
rozum ien ia  4 m ocarstw , k tó re  dotyczyło  s ta tu su  B erlina . 

Z o b se rw ac ji n iem ieck ich  w y n ik a , że w  początku  la t  s iedem dziesią tych  ZSRR  
w y d aw a ł się p rzy w iązy w ać  dużą uw agę  do m ożliw ości ro zw o ju  s to sunków  gospo­
darczych  z R ep u b lik ą  F ed e ra ln ą . Z dan iem  E. S chulza, je d n ą  z p rzyczyn  tego z a in ­
te re so w a n ia  b y ła  duża  stab ilność  g o sp o d ark i n iem ieck ie j, a w  zw iązku  z ty m  ró w ­
n ież  w a lu ty  n iem ieck ie j. Było to szczególnie is to tne  d la  g o spodark i p lanow ej w  o- 
k re s ie  zac iąg an ia  k re d y tó w  i ro zszerzan ia  sto sunków  fin an so w y ch  z Z a c h o d e m 66. 
S postrzeżen ie  to trz eb a  uzupełn ić , że w łaśn ie  w  ty m  o k res ie  S ta n y  Z jednoczone 
z rezygnow ały  ze zło tego p a ry te tu  do la ra , a  k u rs  te j w a lu ty  n a  g ie łdach  św ia to ­
w y ch  znacznie  się obniży ł.

Od 1971 r. zaczęła  g w a łto w n ie  w z ra s tać  w y m ian a  to w aro w a  R ep ub lik i F e d e ra l­
n e j ze W schodem . Jeże li w  1971 r . R FN  ek sp o rto w a ł do ZSRR  za 1,6 m l d DM, to 
w  1972 r. za 2,3 m ld , a w  1974 r. ju ż  za 4,8 m ld  DM. P odobn ie  w yw óz do P o lsk i 
zw iększy ł się z 768 m l d  w  1971 r . do 3,6 m ld  DM w  1974 r . 87 C zynn ik i g o sp o d ar­
cze zaczęły  w y w ie rać  co raz  to w iększy  w pływ  n a  k sz ta łto w an ie  się s to su n k ó w  
m iędzy E u ro p ą  Z ach o d n ią  a obozem  socja listycznym . W s tra te g ii po litycznej Z a ­
chodu  p o jaw iła  się podów czas jednocześn ie  idea, ab y  drogą zw iększan ia  w z a je m ­
nych  o b ro tów  h and low ych  ze W schodem  doprow adzić n a  W schodzie do zm ian  sy s ­
tem ow ych  88.

U k ład y  po lityczne  zaw a rte  p rzez  R FN  z p ań stw am i soc ja listycznym i oznaczały  
u zn an ie  p rzez  te  p ań stw a , że p o lity k a  R ep u b lik i F ed e ra ln e j n ie  s tan o w i zag rożen ia  
d la  pok o ju  eu rope jsk iego , n ie  m ożna było s taw iać  p o lity k i B onn n a  in n e j p ła sz ­
czyźnie n iż  p o lity k a  F ra n c j i czy W ielk iej B ry tan ii.

63 S chulz, M o ska u  u n d  die..., s. 136 i nn.
64 E ntspannung.. . ,  s. 46.
65 Ib idem , s. 30. W arto  dodać, że au to rzy : F ü lle rb a n d  i Schulz, u w aża ją  k o n ­

f l ik t  W schód—Z achód za z jaw isko  s tru k tu ra ln e , n ie jak o  odw ieczne.
66 Schulz , M o ska u  u n d  die..., s. 60—62.
67 Die O s tb ez iehu ng en  der E uropäischen  Gemeinschaft . . . ,  s. 161.
68 G. G u tm an n , Die A r g u m e n te  vo n  W andel durch  H andel  [w:] A u s s e n w ir -  

sch a f tspo l i t ik  u n d  S tab i l is ierung  vo n  W ir ts cha ftssys tem en .  S tu t tg a r t  1980, s. 51 i  nn.
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S ta n y  Z jednoczone n ie pozw o liły  się je d n a k  E u rop ie  zdystansow ać i w y p u śc ić  
z r ą k  in ic ja ty w ę . W 1971 r . z a w a rte  zo sta ły  dw ie ko n w en cje  m ieszczące się w  k o n ­
cepc ji SA LT : o zakazie  um ieszczan ia  b ro n i m asow ej zag łady  n a  dn ie  m o rza  (17 lu ­
tego  1971 r.) i o zakazie  b ad ań  i do sk o n a len ia  b ro n i b io logicznej i to k sy czn e j (16 
lu tego  1971 r.), ta  o s ta tn ia  pod eg id ą  ONZ. Podczas w izy ty  N ixona  w  Z SR R  p o d ­
p isan e  zostało  26 m a ja  1972 r. p ie rw sze  porozum ien ie  SA LT. O bydw ie  s tro n y  u z n a ­
ły  w  ty m  dokum encie  zasadę ró w nego  bezp ieczeństw a m o cars tw  n a  zasadz ie  p a ry ­
te tu  p o siad an ia  b ro n i s tra teg iczn y ch . Z astopow ano  w  te n  sposób n a  k ilk a  l a t  w y ś­
cig zb ro jeń . W m arcu  1973 r . pom iędzy  b an k am i USA  i ZSR R  zaw arto  d łu g o le tn ią  
um ow ę o w spó łp racy . O um o cn ien iu  te j p o lity k i zb liżen ia  św iadczy ły  ta k ż e  re z u l­
ta ty  p o b y tu  B reżn iew a w  S ta n a c h  Z jednoczonych  w  czerw cu  1973 r. A u to rz y  n ie ­
m ieccy  tw ierdzą , że w  ten  sposób obydw ie  s tro n y  p ro k lam o w ały  n ie jak o  o fic ja ln ie  
p o lity k ę  pokojow ej ko eg zy sten c ji i o dp rężen ia . S tw orzona zosta ła  w  te n  sposób 
p ie rw sza  p rze s łan k a  zw ołan ia  KBW E. 

D rugą  p rze s łan k ą  zw ołan ia  k o n fe re n c ji by ł p o n iek ąd  w sp ó ln y  tre n d  w  p o lity ce  
o bydw u  w ie lk ich  m o ca rs tw  — S ta n ó w  Z jednoczonych  i Z w iązku  R adzieck iego , 
k tó re  p o ro zu m iew ały  się z opozycy jnym i siłam i w  obozie p a r tn e ra , ab y  ty m  sam ym  
osłab ić  jego pozycję w  p rzec iw n y m  obozie. A m ery k an ie  dop row adzili w  1972 r . do 
n o rm a lizac ji sw ych  s to sunków  z C h inam i, czym , ja k  tw ie rd zą  po lito lodzy  zn ad  
R enu , szachow ali M oskw ę. T a  ze sw ej s tro n y  s ta ra ła  się w y g ry w ać  s ta n y  n ap ięc ia  
i k o n tro w e rs ji pom iędzy  Z achodn ią  E u ro p ą  (szczególnie m iędzy  F ran c ją ) a  S ta n a ­
m i Z jednoczonym i. K o n tak to m  rad z ieck o -fran cu sk im , a  zw łaszcza sp o tk a n iu  B reż ­
n iew a  z Pom pidou  w  M ińsku  w  1973 r . p rzy p isu je  się w  li te ra tu rz e  sporo  zn acze ­
n ia . B enefisem  d la  ZSRR  by ły  p ro cesy  d em o k rac ji w  P o rtu g a lii i H iszpan ii. P o ­
dobną ro lę  od eg ra ły  w y d arzen ia  w  G recji, gdzie u ja w n iła  się siln a  fa la  a n ty a m e -  
ry k an izm u . W 1973 r . n aw iązan e  zosta ły  też  k o n ta k ty  pom iędzy  RW PG  a  EW G, 
co p o tw ie rd z ił w y jazd  se k re ta rza  R W PG  F ad d ie je w a  do K openhag i. 

P o d a jąc  te  w szystk ie  fak ty , c y to w an i au to rzy  sk łonn i są jed n ak ż e  p rzy p isy w ać  
k luczow ą ro lę  w  dop row adzen iu  do K BW E p o staw ie  R ep u b lik i F e d e r a ln e j  69. 
P rz y ję ła  ona  bow iem  za w y tyczną  sw ej p o lity k i zasadę  w spólnego  b ezp ieczeństw a . 
Z asad ą  tą  k ie ro w a ł się rząd  w  B onn zarów no  w  ok res ie  p rzygo tow ań , ja k  ró w n ież  
rozm ów  na fo ru m  KBW E 70.

O dprężen ie  i ra ty f ik a c ja  po ro zu m ień  z P o lsk ą  p rzez B u n d estag  w  1972 r . poz­
w oliły  W arszaw ie, ja k  tw ie rd z i H. Roos. n a  znaczne rozszerzen ie  s to su n k ó w  h a n ­
d low ych  z p ań s tw am i k a p ita lis ty czn y m i. B y ła  to  sp ra w a  o ty le  is to tn a , że — z d a ­
n iem  tego a u to ra  — około 1970 r . P o lsk a  p rze s ta ła  być k ra je m  ro ln iczym  w  sensie  
liczącego się n a  ry n k u  św ia tow ym  e k sp o r te ra  ż y w n o śc i71. W zw iązku  z ty m  s ta ­
nęło  p rzed  P o lską  zadan ie  w y k o rzy s tan ia  s fe ry  w sp ó łp racy  i w y m ian y  m ię d z y ­
na ro d o w ej d la  u trzy m an ia  sw ego m ie jsca  w  E urop ie . Jed n o  z  ko le jn y ch  p o ro zu m ień  
gospodarczych  z a w arte  pom iędzy  P o lsk ą  i R FN  1 lu tego  1974 r . m ia ło  c h a ra k te r  
w y b itn ie  kooperacy jny .

G dy w  listopadzie  1972 r. z a w a rte  zostało  pom iędzy  R FN  i NRD p o ro zu m ien ie  
dotyczące s ta tu su  B erlina , zn ik ł o s ta tn i d łu g o trw a ły  p u n k t nap ięc ia , a  d ro g a  do 
K BW E stan ę ła  o tw orem . Tegoż m iesiąca  rozpoczęły  się w  H elsinkach  ro k o w a n ia  
pośw ięcone te jże  sp raw ie , a w k ró tce  w ie lo s tro n n e  ro k o w an ia  ro zb ro jen io w e  (s ty ­
czeń 1973 r.) w  W iedniu , znane pod k ry p to n im e m  M BFR.

69 Schulz, M o ska u  u n d  die..., s. 68.
70 D ie O stbeziehungen  der E u ro p ä isch en  G em einschaft.., s. 133.
71 Roos, op. cit., s. 260, 313.
72 Die In terna tiona le  P o li t ik  1973— 1974. J a h rb u c h  D G A P. M ünchen  1980, s. 

140, 150.
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W n ajn o w szy ch  b a d a n ia c h  zachodn ion iem ieck ich  s tw ie rd za  się, że n ad m ie rn y  
op tym izm  dow odzący m ożliw ości rozw iązan ia  szeregu  sp rzeczności na  lin ii W schód— 
—Z achód  li ty lko  dzięk i ro k o w an io m  dyp lom atycznym  n ie  b y ł uzasadn iony . P o m i­
m o o fic ja lnego  k u rs u  „od p rężen ia” o p in ia  pub liczna  S tan ó w  Z jednoczonych  była 
p rzec iw n a  dalszem u zb liżen iu  z k ra ja m i kom unistycznym i. A n i a d m in is tra c ji N ixo- 
na, a n i jego  n astęp co m  z jaw isk a  tego n ie  udało  się p rzezw y c ięży ć72, chociaż na  
p łaszczyźnie  zew n ę trzn e j s to su n k i m iędzy  W aszyngtonem  a  M oskw ą ro zw ija ły  się 
pom yśln ie . N ow y p rezy d en t G. F o rd  u siło w ał u trzy m ać  w  p o lityce  zag ran icznej 
k u rs  sw ego pop rzed n ik a , sp o ty k a jąc  się z B reżn iew em  w  lis to p ad z ie  1972 r. w e 
W ładyw ostoku . S p o tk an ie  to s tan o w iło  k o le jn y  k ro k  św iadczący  o po stęp ie  w  r o ­
k o w an iach  SA LT II.

W 1975 r. n a s tą p iły  dalsze zm ian y  w  sy tu ac ji m iędzynarodow ej. C zynn ik iem , 
k tó ry  s ta ł się is to tn ą  p rze s łan k ą  odprężen ia , by ł koniec w o jn y  w  W ie tn am ie  i w y ­
cofan ie  się S tan ó w  Z jednoczonych  z tego reg ionu . C ezura  1975 r., to je d n a k  p rzed e  
w szy stk im  po d p isan ie  a k tu  końcow ego K BW E. W toku  ro k o w ań  w y stąp iło  in te re ­
su jące  z jaw isko  w ie lob iegunow ości rozm ów : b lok  zachodn i n ie  by ł bow iem  je d n o ­
li ty  w  sw ych  pog lądach . B ezpośredn i uczestn icy  w y d arzeń  u trz y m u ją , że w  ty m  
m om encie  n as tąp iło  je d n a k  odczuw alne  „zam rożenie” s to sunków  W schód—Zachód, 
chociaż, uży w ając  tego sfo rm u łow an ia , m a ją  oni n a  uw adze w ysok i poziom , n a  
k tó ry m  się s to su n k i te  a k tu a ln ie  zn a jd o w ały  i to, że owo „zam rożen ie” n ie  o zn a ­
czało w ca le  reg resu . Jednakże , je ś li w  okresie  w cześn ie jszym  p an o w a ła  n a  ogół 
dobra  k o n iu n k tu ra , a  n a w e t s ta n  pew nej euforii, k o rzy s ta ją c  z k tó reg o  w ie le  
sp raw  b ieżących  udaw ało  się szybko za ła tw iać , to po 1975 r . p o jaw iły  się w  p racy  
d yp lom atyczne j d ro b n e  z pozoru  tru d n o śc i.

P rzy czy n y  ty ch  tru d n o śc i b y ły  tro jak ieg o  ro d za ju  — ideologiczne, gospodarcze, 
w reszcie  po lityczne . Z try b u n y  X X V  Z jazd u  KPZR, B reżn iew  m ów ił o zad an iach  
w a lk i k lasow ej n a  now ym  e tap ie , co Z achód sk o n tro w a ł tw ierd zen iem , że ZSRR  
nie  m a m onopolu  n a  przem oc. N a k an w ie  a k tu  końcow ego KBW E w zm ogły  sw o ją  
dzia ła lność  tak że  ro zm aite  u g ru p o w an ia  opozycyjne w  k ra ja c h  ko m u n isty czn y ch  — 
ty p u  „ K a rta  77” w  C zechosłow acji czy K OR — w  Polsce. W d o d a tk u  p ań stw a  k a ­
p ita lis ty czn e , n ie o g ran icza jąc  się do p rzes trzeg an ia  zasad  u trz y m a n ia  b ezp ieczeń ­
stw a  i w sp ó łp racy  gospodarczej, p ró b o w ały  w ykorzystać  sp raw y  tzw . 3 koszyka, 
in te rw e n iu ją c  w  w ie lu  sp raw ach , k tó re  n a leża ły  ściśle do sp raw  w ew n ę trzn y ch  
danych  p a ń s tw 73. M usiało  to rodzić  nap ięc ia  i oczyw iście u sz tyw n iać  pozycję  kół 
rządzących  w  k ra ja c h  soc ja listycznych . T estem  dla  ak tu a ln eg o  s ta n u  s to su n k ó w  
s ta ły  się o b rad y  k o n fe re n c ji w  B elg radz ie .

W zględy  gospodarcze rodziły  jeszcze w iększe trudnośc i. W la ta c h  1973— 1974, 
a  w ięc w  ok res ie  d ob re j k o n iu n k tu ry , gdy  usta lano , szczególnie w  k ra ja c h  so c ja ­
listycznych , p lan y  rozw o ju  gospodarczego n a  n a s tęp n ą  p ięc io la tkę , zak ła d an o  o p ty ­
m istyczne  m ożliw ości w spó łp racy  i w y m ian y  tow arow ej z Z achodem . Im p o rt z Z a ­
chodu m ia ł się p rzyczynić  do zw iększen ia  tem p a  rozw oju  k ra jó w  R W P G 74. P o ­
gorszen ie  się k o n iu n k tu ry  gospodarczej n a  Z achodzie w yw ołało  w  sw ej k o n se k ­
w en c ji k ło p o ty  gospodarcze p ań stw  socjalistycznych . W rezu ltac ie  zaznaczy ł się 
w y raźn y  sp ad ek  te m p a  rozw oju  w y m ian y  to w a ro w e j75. Z a ry so w ały  się o stro  z 
p rzyczyn  o b iek ty w n y ch  g ran ice  w sp ó łp racy  gospodarczej, zw łaszcza w  dziedzin ie  
k o o p e rac ji p rzem ysłow ej. D alsze rozszerzen ie  w sp ó łp racy  sta ło  się d la  Z achodu  
n ie in te re su ją c e  z pow odu  ca ło k sz ta łtu  stosunków  ze W schodem , ja k  ró w n ież  o g ra ­
n iczonych  m ożliw ości ek sp o rto w y ch  p a ń s tw  socjalistycznych .

73 S ch m ied ere r , Die Aussenpolit ik . . . ,  135.
74 Die O stbez ieh un gen  der E uropäschen  Gemeinschaft. . . ,  s. 105.
75 K . D aw isha , P h  H anson, S o v ie t— East European  Dilemas.  L ondon  1981, s. 5.
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Pow yższe  w zg lędy  o słab ia ły  pozycję  jednych , w zm acn ia ły  zaś pozycję  in n y ch  
kó ł g ospodarczych . Szczególnie znaczen ie  m iało  stanow isko  w ie lk ich  ko m p lek só w  
p rzem ysłow o-gospodarczych . P rz y  s łab n ące j k o n iu n k tu rze  zw raca ły  one w ięce j u- 
w ag i n a  tr a d y c y jn y c h  odbiorców : w  p ierw szej ko le jności n a  rządy , to  znaczy  n a  
d o s taw y  d la  p o trzeb  w o js k a 76. C zynn ik  w a lk i k o n k u ren cy jn e j po jaw ił się n ie  ty l ­
ko w  ry w a liz a c ji o dostaw y  w ew n ę trzn e , a le  i w  dostaw ach  n a  ry n k i I I I  św ia ta . 
In n y m  h am u lcem  by ł pogląd, iż rozw ój s to sunków  W schód—Z achód p rze szk ad za  
tre n d o m  in te g ra c y jn y m  zarów no w  łon ie  EW G, ja k  i R W PG . 

P rzy czy n y  po lityczne, zd an iem  au to ró w  n iem ieck ich , w iąza ły  się g łów nie 
z ro zw o jem  sy tu a c ji w  k ra ja c h  I I I  św ia ta . ZSRR, k tó reg o  n o tab en e  w  zw iązku  
z ty m  w ie lu  o sk a rża  o p ro w ad zen ie  p o lity k i im p eria ln e j, zaczął rozb u d o w y w ać  
flo tę  m o rsk ą  i angażow ać się w  w ie le  kon flik tó w  — zw łaszcza w  E tio p ii i A ngoli. 
U znano  to  za  g roźbę d la  Z achodu , zw łaszcza jeże li chodzi o bezp ieczeństw o  sz la ­
k ów  k o m u n ik acy jn y ch . M iary  d o p e łn ił to n  p ro p ag an d y  radz ieck ie j 77. Ju ż  n ie  ty lko  
w  S ta n a c h  Z jednoczonych , a le  i w  dziew ięciu  k ra ja c h  eu ro p e jsk ich  n a leż ący ch  do 
EW G  zaczęto  w y rażać  poglądy , k tó re  obnażały  różn ice zap a try w a ń  pom iędzy  Z a ­
ch o d n ią  i W schodn ią  E uropą. O d rad za ły  się w  zw iązku  z ty m  w a ru n k i s taw ia jące , 
ja k  p rzed  30 la ty  dw a su p e rm o ca rs tw a  w obec siebie tw a rz ą  w  tw arz , o d ra d z a ł się 
ów  d w u b ieg u n o w y  m odel św ia ta . Św iadczyło  o tym  w ie le  w ypow iedz i C a r te ra  
ja k  i jego  d o rad cy . Z. B rzezińsk iego  już  w  la ta c h  1978—1979. P u n k te m  zw ro tn y m  
w y d a je  się być, ja k  n azy w a ją  to w  R FN , „ radziecka  in w az ja  n a  A fg a n is ta n ”, do ­
b itn y  p rz e ja w  im p eria ln e j p o lity k i M oskw y. W yw ołała  ona szereg  re p e rk u s ji , 
spo śró d  k tó ry c h  n a jb a rd z ie j sp e k ta k u la rn ą  by ł bo jk o t Ig rzysk  O lim p ijsk ich  w  M o­
skw ie  la te m  1980 r.

W  1980 r. u k aza ła  się pod  f irm ą  D G A P k siążk a  pod zn am ien n y m  ty tu łe m  
K oniec  odprężenia?  Je j au to rzy  scep tyczn ie  ocen ia ją  m ożliw ość pełnej k o n ty n u a c ji 
k u rs u  la t  s iedem dziesią tych  w  sto su n k ach  W schód—Zachód. O cena a k tu a ln y c h  
z jaw isk  w y k ra c z a  poza m oje m ożliw ości.

P isane w  1982 r.

76 E n tsp a n n u n g  a m  Ende?  (R. F r i ts c h —B ournazel)..., s. 44.
77 Ib idem , s . 21, 66.
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